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Dziś w niedzielę 15. urządzają wszystkie związki zawodowe 


Wycieczkę do Sanatorjum 


Kasy chorych m. Lwowa, które komisarz Xasy chce sprzedać 
Punkt zborny punktualnie o godz. 12 w południe na plac budowy przy ul. Kurkowej 31. 


O jaknajliczniejsze przybycie prosi RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 


- bewica i centrum Sejmu nie wezmą udziału 


w konferencji z rządem. 


WARSZAWA, 14. 09. (tel. wH). |nienia pracy rządu, podkreślają wreszcie | majowego systemu rządzenia do sejmu nic 
Dziś odb i 2 słusznie, że widzą dziwaczną niekonsęe4 | ujprawniał w najmniejszym s'opniu do ja- 
Pe się posiedzenie przed- kwem ję w taktyce jaką uprawiali przez | kiegokolwiek opty mizmu co do pozytyw= 


stawicieli Z. P, P. S., P. S. L. „Wy- 5 lala kierownicy obecnego systemu rzą- ny h rezultatów jrojestowanej kon'eencji. 
zwolenie'', Stronnictwa Chłopskiego, dzenia, zwalczający t. zw. konwent se- -—- 


DAS oB N RE RZ AON WO: paaa jako A LSL A wiam: „nie- is e Shod tow. gh aey R aszyński 
8 : „| [irawoświ sejmowych. a teraz raptem us'- |-ztożył dziś o 5 godz. popol. wizytę p. pre- 
Rozważano sprawę działu konfe łujący powołać go do życia w pośrednim mjerowi. Świłalskjemu w sprawach zamie- 
rencji projektowanej przez premiera kon URSE ie legalnej reprezentacji sejmu, | rzonej konferencji dotyczą.ej traktowania 
Kaz. Świtalskiego. W wyniku obrad | jaką stanowi jego giez z low. Da- | budżetu w sejmie Z rozmowy tej można 


ogłoszono komunikat stwierdzający szyńskimn na czele. wnioskować, że w dniach najklizszych 
o M 7 - i sł dyskusja na ten temat mię- 
„odstaw wymienionych Również należy stwierdzić, że dotych możiiwą jes 
jednolitość p j J CZASOWY kierunek grupy kierowniczej po- | dzy luremjerem a marszałkiem sejmu. 


klubów parlamentarnych : 

W odpowiedzi na zakomunikowane 
przez p. marsz. sejmu, inicjatywę rzą- 
du dotyczącą omówienia sposobu pro- 
wadzenia prac budżetowych, stron- 
nictwa podpisane proszą p. marszałka 
seimu, by zechciał przedstawić rządo- 
wi potrzebę przyspieszenia zwo aria 
sesji sejmu, oraz omówił z rządew 
imieniem sejmu wszystkie szczegóły 
dotyczące usprawnienia prac budże- 
towych, zarówno ze strony sejmu jak 
i rządu. 

Stronnictwa stwierd a;ą, że po zant- 
knięciu sesji sejmowej jedynym orga- 
nem uprawnionym do reprezentacji 
sejmu jest jego prezydjum z marszał: 
kiem na czele. 

Związek Parlamentarny Polski h 

Socjalistów, Kiub Partamntarny 

„Wyzwolnie', Klub Pariament. 

Stron. Chłopskiego, Klub Pera- 

mient. PaSa L. „Basi * KRD 

Parlament. Ch. DT Kiub Parie- 
ment. N. P. R. 


= a ZZA EA) DRAŻ, ZZA YZ 


Z katastrofy ekrętowej w Finlandji. 


komunikat ten oznacza odmowe td ivu 
w onicrencji, k'órą zanejował jp. pre- 
zes rady aninisirów. S ronni ictwa żąda ą 
przedewszystkiem awona $*ejmu, ZWr.- 
cają uwagę, że zagadnienie ustrawnicu a 
prac budżetowych w Polsce, dotyczy nie- À ZĘ, h 
tylko prac sejmu, ale również wBpraw- Ratowanie pasażerów parowca „Kuru“, który zatonął podczas bu*zy. 
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D likwidację obecnego systemu 


rządzenia. 


Czwartkową uchwałą Związku po- 
słów, PPS sytuacja polityczna w pań- 
stwie została jasno postawiona. U- 
chwała ta brzmi: 

Z. P. P, S uważa, że jedynym wyj- 
ściem z obecnej sytuacji politycznej 
jest likwidacja obecnego systemu 
rządzenia, a początkiem walki o tę 
likwidację, winno być uchwalenie 
przez sejm żądania dymisji gabinetu 
p. Świtalskiego. 

Uchwała ta oznacza postawienie 
zasadniczo całej sytuacji politycznej 
i stosunku do rządu przedstawiciel- 
stwa ludowego, wyrosłego z konsty- 
tucyjnych uprawnień i z (demokratycz- 
nego ustroju Rzpltej. 

Usiłowanie sprowadzenia zapowie- 
dzianej przez rząd konferencji z Sej- 
mem do spraw, techniki uchwalenia 
budżetu, spór o to, gdzie ma się od- 
być konferencja, czy 'wziąć w niej 


udział, czy nie, to wszystko są mo- 
menty drugorzędne. Można pójść na 
konferencję nawet do Belwederu, to 
nie jest najważniejsze, bo i tam moż- 


*pejlstgn=, Dziennika Łud.* z 16. TX. 1929. 


W. RAORT. 


Panna Mania. 


Po «biedzie czytałem dzienniki 
itwowskie. Byłem właśnie przy kro- 
nice policyjnej i odczytywałem mce- 
chanicznie stałą i niezmienną rubrykę 
Et. „Aresztowania, 

Policja aresztowała za wałęsanie 
się po zakazanych ulicach korytjanki, 
Agatę Żołnierz, Katarzynę Onyśko ı 
Annę Karapatę, oraz 17-letnią He- 
lenę Robak, Stanisławę Kammńską i 
Julję Prystajko, za uprawianie kry- 
tego nierządu, nadto 16-letnią Kazi- 
imierę Zabrzuszko 1 18-letnią Jetti 
Gabel, za uciylanie się od wizyt le- 
karskich, 

Rubryka ta znana jest czytel- 
nikom każdego pismał i niezmienna (doł 
znudzenia. Inna rzecz, czy wykaz are- 
sztowanycn prostytutek, podawany co; 
dziennie do wiadomości ogółu, na- 
równi z wykazem meteorologrcznym, 
czy cedułą giełdową, jest lekturą mie- 
odzow ią. Main wrażenie, że mogliby- 
byśmy się bardzo dobrze obejść bez 
wiadomości, że tę czy ową prostytut- 
kę aresztowano za uchylanie się od 


na powiedzieć, co się o obecnym rzą- 
dzeniu państwem myśli i jak się do 
tego zagadnienia sejm ustosunkowuje. 

Jeżeli rząd chce snówić o sposo- 
bie opracowywania przez sejm bu- 
dżetu, to trzeba mu z góry powie- 
dzieć, że ten rząd budżetu nie Vto- 
stanie, że pierwszym. krokiem sejmu 
winno być żądanie dymisji tego rzą” 
QL. 

O budżecie i innych ważnych spra- 
wach państwowych sejm gotów jest 
mówić z rządem wtedy, gdy do sto- 
łu konferencyjncgo zasiądzie kto in- 
ny, a nie gabiuct p. Świtalskiego. 
Oczywiście zmiana gabinctu nie mo- 
że polegać na prostej zmianie osób; 
musi bowiem być zmieniony system 
rządzenia. 

W dniu dzisiejszym mają się od- 
być narady caici lewicy sejmowej i 
ustalona taktyka w, stosunku do po- 
niedziałkowej konferencji. Cokol- 
wiek jednak w tej sprawie zostanie 
postanowione, ' zasadnicze stanowi- 
sko P. P. S. niewątpliwie stanie się 


wizyt, czy za fakt zarobkowania na 
„niedozwolonej ulicy“. Co za cel ma 
codzienne publikowanie całej litanji 
nazwisk tych najnieszczęśliwszych z 


nieszczęśliwych ?.. Czy przez to u- 
mnieiszv się ilość prostytutek? Czy 
wiadomość o aresztowaniu 16-letuniej 
Kazimiery Zabrzuszko, czy 17-letniej 
Heleny Robak zelektryzuje różne ko- 
mitety bogobojnych pań komiteto- 
wych, które pospieszą z pomocą 1 
wyciągną je z otchłani hańby?... Czy 
coś wogóle się stanie, jeśli policja 
poda swój długi raport do gazet?... 
Nic się nic stanie! Za dwa dni znowu 
przeczytamy, że aresztowana wczoraj, 
Anna Karapata, została przyłapana ną 
zakazanej ulicy, a Katarzyna Onyśko 
za uprawianie krytego nierządu. — 
Więc jeszcze raz zapytać należy: Jaki 
cel ma podawanie tego repertuaru po- 
licyjnego ? Czy informowanie światka 
alforsów, o „wsypie* ich bogdanek ? 
Reklama? Księga adresowa ?... Jedy- 
ną korzyścią tej rubryki jest to, że 
młody chłopak, ` student,  pensjo- 
narka, czy nawet ledwo odrosły od 
ziemi smatkacz zagiądający często do 
gazet, pytają się od czasu do czasu 
swoich rodziców: „Tatusiu, co to zna- 
czy kryty nierząd i uchylanie się od 
wizyt lekarskich ?... 

Nie znaczy to, że należy być zwo- 
lennikiem polityki strusiej i chować 


M ER ZE 0 0 


wiaznością całej lewicy, ch*opzkiej i 
roðotniczej części sejmu. 

I jeżeii ma przyjść do ro:grywki 
politycznej między mafją sanacyjną 
a przedstawicielstwem ludowem, to 
platforma walki jest stworzona. 

Kto ina ochotę z prawami fudo- 
wymi i robotniczymi stanąć do roz- 
prawy, niech podejmie rękawicę. 
SOEEE "ET M TE AO LED E O * IRON 


bawara brygada góra 


Łegjonista z I Brygady Stokłosa 
Stanisław  tułał się po wszelkich 
frontach, zbierał rany jak inni od- 
znaczenia, w końcu dostał się do po- 
licji. Tu przejechało go auto. gdy 
był w służbie. Przerzucano go zmiej- 
sca na miejsce, aż w Chmielowie pod 
Tarnobrzegiem dosięgła go sprawie- 
dliwość: został zwolniony za trzy- 
micsięczną odprawa jako trwale nie- 
zdolny do służby. 

I biedak z czworgiem dzieci ma 
chyba pójść pod kościół z wyciąg- 
nięta ręką. 

Bo czwarta brygada nie zna sen- 
tymentu. Pierwsza jest dla niej wy- 
rzutem sumienia. 


PUDER 
AZELINOWY 


głowę przed rzeczami, o których się 
nie mówi. Przeciwnie! Gdyby codzien 
ne pojawiame się w prasie wykazu a- 
resztowanych prostytutek mnnicjsza- 
ło tę prostytucję, lub powodowało 
jakąś skuteczną interwencję społeczeń 
stwa, to byłbym za tem, aby raporty 
te drukowane były nawet na tytuło- 
wej karcie A tak?.. Uderzmy się w 
piersi: poco te świństwa wywlekać 
i zapełniać nlemi codziennie szpalty ? 

Z rozmyślań moich wyrwało mnie 
dzwonienie. Dano mi znać, że przy- 
szła panna Mania i chce się ze mna 
widzieć, Pannę Manię znam od kilku 
lat, jak wszyscy inni łoxatorowie ka- 
mienicy. Jest córką dozorcowej, Ja- 
nowej! Kwmoszki mówią, że Janowa 
nigdy mie miała męża i że panna 
Mania jest jej córką z lewej ręki. 
To nie przeszkadza, że Mania ješt 
najlepszą córką i piękną, jak ma- 
towanie. Ma śliczne, b'ond włosy .(do- 
tychczas niczgarsonowane) czarne o- 
czy, zadarty nosck, i usteczka, jak 
wiśnia. Ubiera się czysto, schiudnie 
1 umiec strzelać oczkami, choć zupeł- 
nie podświadomie. Lubimy wszyscy 
w, domu pannę Manię, za jej wicczny 
uśmiech ua młodej, ładnej twarzyczce 
i za jej gotowość do usług, gdy w 
dømu jest „wielkie sprzątanie, Te- 
mu dwa lata wyrobiłem jej nawet 
„posadę“ w, szwalni bielizny. Od roku 
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Czy sprzedaż sanatorjum Kasy chor. 


jest prawnie dopuszczalna? 


Wobtc zamiaru sprzedania sana- 
torjum Kasj chorych m. Lwowa 
przez komisarza kasy, nadsyła 
nam jeden ze znanych prawników! 
nast. uwagi. 

Do pozbycia majątku Kasy, upra- 
wniona jest po myśli par. 66 lit. i) u- 
sławy o K. ch. tylko Rada Kasy. 

Komisarz rządowy zastępuje wpra- 
wdzie Radę Kasy, ale instytucja komi- 
sarza jest przejścjową, a komjisa*z po- 
wo!anym jest do załatwiania tylko bie- 
żących spraw kasy (Ściąganie należy- 
tości, wypłata świadczeń i t. Œ.) — 
przedewsz s.kjem zaś winien czem „rę- 
dzej przeprowadzić wybory ciał sa- 
morządowijch Kasy — i pójść! 

Żeby się p. Nadzieja do pójścia 
spieszył, — o to nie podejrzewaliśmy 
tego pana nigdy. 

Ale do pozbywania majątku nieru- 
chomego lub obciążania ani p. Nadzieja 
ani żaden komisarz nie jest uprawniony 
i ubezpieczeni wszystkimi do dyspo- 
zycji stojącymi środkami do tego nie 
dopuszczą. 

Nie pozwolimy ustawy o Kasach 
chorsch nagiąć i użyć za narzędzie do 
rozgrabiania jej majątku. 

Przez lat 40 lwowska Kasa chorych 
była pod rządami lwowskiej klasy ro- 


botniczej i zawsze dokuplyiwała i yoz- 
budowywa'a instytucję a nigdy niczego 
z tej instytucij nie sprzedąwa!a. 

Na takich, co rozgrabić zechcą do- 
robek instytucjj — znajdzie się spo- 
sób, by ich pouczyć Q fon uprawnie- 
niach. 

Ale chętka pozbycia Sant — 
jest w kolizji nie tylko z przepisami u- 
stąwy o Kasach chorych, ale wprost 
z kodeksem karnym. 

W myśl bowjerm wyraźnej uchwaly 
REA Kasy zgodzili sję Do 


i ubezpieczeni jednomyś'n'e na czasowe 
podwyższenie składek o pół procent 
tylko pod tym warunkiem, że za pie- 
niądze te wybuduje się sanatorjum dla 
leczenia gruźliczo- chorych. 

Takie jest wyrażne przeznaczenie 
dobrowolnej podwyżki. — Pobranie 
pieniędzy! na wskazany cel, aby sYrze- 
dać gmach i łatać deficyty, z którymi 
p. komisarz z własnej winy nie może 
sobie dać rady — jest zdaniem naszem 
zwiukłem sprzeniewierzen em fundu- 
szów powierzonych ną pewien wyłą- 
cznyj| cel. 

Przypuszczamy Nawet, że p. Nadzie- 
ja siedząc w Rzeszowie — nie znał 
historji budowyj sanatorjum. Jemu i je- 
go przełożonym zwrecamy więc uwa- 
cję ną tę blizkość ich zamierzeń z ko- 
deksem BEBO 


DE tej 


Komisarze wysprzedają majatek Kas cho rych. 


Gdy Nadzieja we Lwowie poszu- 
kuje kupca na budujące się sanato- 
rjum dla gruźliczo - chorych, komi- 
sarz Kasy w Krakowie sprzedaje bu- 
dowany przez napędzony Zarząd szpi- 
tai, którego budowa miała być w 
tym roku ukończona. Sprzedaje szpi- 
tal, a kupił dla siebie auto... 

Drokobycka Kasa chorych jest 
właścicielką połowy sanatorjum w 
Worochcie i komisarz Zakrzewski 


jej nie widziałem. Gdy weszła do po- 
koju, nie wiedziała od czego zacząć 
rozmowę. Usiadła na brzeżku krzesła 
i nerwowo kręciła rzemyk ręcznej 
torebki. Powoli oswoiła się i wy- 
krztusiła prośbę o posadę. 

= Skądże ja pannie Mani posadę 
wytrzasnę ? — spytałem — Teraz bar- 
dzo trudno o pracę. 

— Wiem o tem, ale myślałam, że 
w gazetach, to panu będzie łatwiej... 

Rozgadaliśmy się. 

Posadę w Sszwa!ni, którą jej przed 
dwoma laty wyrobiłem, dawno już 
porzuciła. Zarabtała za 10 godzin pra- 
cy tyle, że nawet nie starczyło na ze- 
łówki i tramwaj. Później pracowała 
w fabryce tutek. Było jej dobrze i 
zarabiała nawet po 10 złotych tygo- 
dniowo. Cóż z tego, kiedy główny 
prokurent fabryki uwziął się, aby 
przyszła do niego do domu. Nie jchcia1 
la. Werkmistrz zrobił jej straszną a- 
wanturę za to, że dwie tutki się roz- 
kleiły 1 wyrzucił ją, nie zapłaciwszy 
za pięć dni. Długo była bez pracy, 
ale się me martwli'a, bo miała u matki 
kąt i łyżkę sirawy. Poszła wreszcie 
za wstawiennictwem znajomej apte- 
karzowej, do fabryki pudełek. Ro- 
bila na akord. Nie miała jescze wpra+ 
wy i prawie mic nie zarabiała. Su- 
kienczyna się zdarła, buciki zlatywały 
z nóg. Wstyd było na ulicę wyjść. 


także chce je sprzedać i szuka kupca. 

Widać sanacja Kas ma polegać na 
pozbywaniu się majątku Kas, gioma- 
dzoiego dziesiątkami lat przez u- 
bezpieczonych. 

Tylko Zieliński 'w Nadwórnej za- 
mierza budować. Jak jednak przy zna- 
nej (!) czystości rąk tego komisa- 
rza wyjdzie Kasa na tej budowie, 
nie ma chyba żadnej watpliwoś:i | 

=o 


w 
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Poraaził jej znajomy akademik, aby 
przeniosła się do garbarni, gdzie ma 
znajomego inżyniera. Poszła do gar- 
barni, gdzie przez cały dzień moczyła 
i rozkładała cuchnące skóry bydlęce. 
Pół rokw tam była. Płacili regularnie 
i nieźle, bo docnod i'a do 22 złotych 
tygodniowo. Zaczęła kaszleć i gorącz- 
kować. Zaducna i smród wydobywa- 
jace się z kadzi, gdzie anoczyły się 
skóry bydlęce, praca ponad jej siły 
i złe odżywianie, ścięły ją formalnie 
z nóg. Lekarz kasowy kazał jej bez- 
wzgiędnie zmienić pracę. Przyszła do 
domu, ale w matkę jakiś djabeł strze- 
lift. Nie mogła jej poznać, tak się od- 
mienta. Szydło wyszło z worka, bo 
matka ina kochanka. Jakiś zawa'idro- 
ga bezrobotny, który cały dzień siedzi 
w izdebce 1 źre, jak byk. Matka mó- 
wi, że dość jej wdowieństwa i że tak 
że cnce trochę szczęścia przed śmier- 
cią. Wracała do izby tylko na noc, 
włócząc się cały dzień po mieście, 
lub przesiaaując u koleżanek. W mię- 
dzyczasie dostała pracę w fabryce ża- 
rówek. Pracuje tylko ośm  godziu 
dziennie, ale za to płacą jej 6 złotych 
tygodniowo. Kochanek matki napastu- 
je ją nocami, gdy matka idzie do bra- 
niy. Jeść niema co, bo przed nią cho- 
wają, a zatoco zarobiw fabryce musi 
sobie buciki podzelować, lub kupić 
mydło do prania. Prosiła w, fabryce 


o podwyżkę. Mówili, że takich, jak 
ona mają na kopy i że nikt jej nie 
trzyma. Co ma robić ? 

Przyszła prosić o jakąś pracę lepiej 
płatną, bo chce się od matki wypro- 
wadzić 1 żyć choćby o suchym chle- 
bie. 

Obiecałem wszystko uczynić, co bę- 
dzie w mej mocy. 

— A na jaką, mniej więcej, p'acę 
panna Mania reflektuje? Teraz dużo 
nic płacą... 

— Wiem ja?.. Co łaska Noże 
choć dadzą 15 zlotych tygodniowo... 
Mialabym za to jakiś kąt i mie s'ała 
o laskę kochanka mamy... 

Było mi bardzo przykre i smutno 
nicwymownie. — Nie m'a!tem odwagi 
spojrzeć w śliczne oczy panny Mam 
i zakłopotany sięgnąłem po gazetę, 
która przed cowilą czytałem. Żygza- 
kiem krwawej krzywdy prze eca y mi 
przed oczyma zadrukowane wi.rsze 
kroniki gazeciarskiej: Policja are zto- 
wała za wałęsanie się po zakazanych 
ulicach, koryntjanki Agatę Żoliierz, 
Katarzynę Onyśko i Annę Kara"atę, 
oraz 17-letnią Helenę Robak, S ani- 
sławę Kamińską : Julję Prystajko za 
uprawianie krytego nierządu, nadto 
16-letnią Kazimierę Zabrzuszko i 18- 
letnią Jett1 Gabel za uchylanie się od 
wizyt lekarskich... 


.. 
—; i 


4 „DZIENNIK LUDOWY” nr. 212 z dnia 16. 


Dział radjowy. 


Wobec coraz większego rozpowszech 
niania się radja, wprowadzamy w va- 
mach naszego pisma specjalny „Dział 
rzdiowiy", w którym wybitny fachowiec 
będzie podawał informacie z tej ważnej 
dziedziny technicznej i udzielał wska- 
zówek radjoamatorom. 


„KOPERNIK“ 
„MARYSIENKA“ 


w najnowszym 
nującym 
filmie pt. 


Z posiedzenia Rady bigi Narodów. 


Obecny projekt rozbrojenia 


na sprzeciw ze 
14. września (A. W). Í 


GENEWA, 
Lord Cecil wręczył L. Nar. poufny 
imemorjał, który przedstawia stano- 
wisko Anglji w sprawie rozbrojenia. 
Ograniczenie zbrojeń miałoby doty- 
czyć zarówno sił morskich jak i lą: 
dowych. W memorjale proponuje się 
utworzenie komisji międzynarodowej 
dla ograniczenia zbrojeń poszczegól- 
nych państw. 

W związku z tym memorjałem z 
Paryża donoszą, że cała prasa fran- 


Z kraju I ze Świafa. 
Kronika telegraficzna. 
LWÓW. Otwarcie Głównej Szkoły Po- 
licyjnej w Mostach Wielkich (koło Żółkwi) 
nastąpi 25. bm. Spodziewany jest przyjazd 
szerogu wybitnych osobistości z War- 

szawy. 

WARSZAWA. Z końcem b. m. doradta 
finansowy rządu kolskiego p. Charles 
Devcy wyjeżdża do Kuropy Zachodniej. 
Wyjazd ten |rozosłaje w zwią ku z poby- 
tem zauranicą rodziny fp. Deveya. 

LONDYN. W początkach przys”łego ty- 
godnia wycofane zostaną z Nadrenii i pb- 
wrócą do Anzlji 2 bataljony piechoty an- 
gielskich wojsk okupacyjnych 


Międzynar. kongres okulistów.E 


AMSTERDAM 14. września. (AW.) 
Obraduje tu obecnie XIII. międzyna- 
rodowy kongres okulistyczny z u- 
działem oxoło t siąca osób ze wszyst- 
kich s'ron śwjata. i 

Z Po'svi przybyło około 20 lekarzy. 
Polacy zjłesili 7 referatów. Docent d*. 
Reiss urządzjł w stawę ilustracji Z 
dziedzin okulistyki. W ramach kongre- 
su urządzoną zcsta!a wielka wystawa 
instrumentów cnirusjcznjch i przyrzą- 
dów opt cznvch. Końcowa część kon- 
gresu odbędzie się w Scheyeningen nad 
morzem. Polecj brali czynnu udział w 
obradach. 
a a 
KTO WEŻMIE UDZIAŁ W KONFERIEN- 

CJI Z RZĄDEM. 

WARSZAWA, 14 września. (tel. wła. 
Pik. Sławek oraz przedstawiciel BBS. i 
klubu niemieckiego zgłosili swą gotowość 
wzięcia udziału w konierencji z rządem. 


Dziś wielka PREMIERA L - 
oszałamiającym przepychem wystawy, emocjo- 


TEMPO. TEMPO!!! 


'dowanie na gruncie uchwał przygo- 


września 1929. 


Uchwały Z. P. P. S. 


WARSZAWA, 14. 0. (tel. RA). 
Na posiedzeniu piątkowem klubu po- 
stów scocjalist. powzięto tchwaię w srra 
wie konferencji z rządem. Uchwała ta 
nie była wcześniej drukowaną, gdyż 
prezydjum nie chciało zaskakiwać in- 
nych stronnictw ogłoszeniem decyzji, 
zanim decjzja ta nie była im zaxkomu- 
nikowana. 

W odpowiedzi na propoz cę rządu 
w sprawje zwo:ania konferencji yx zed- 
stawicjeli stronnictw wespół z rządem, 


ZPPS stwierdza, że uważa za najpil- 


Lwów ma wkrótce otrzymać stację 
nadawczą, dzięki temu: urządzenia ra- 
djowe będą dla mieszkańców naszego 
miasta i tej części kraju tanie 1 do- 
stepne. 

„Dzizł ead owg“ będzje zamieszczany 
raz w tygodniu. j 


RA Lu. jano Aibertinii Hilda Rosch 


Dzis począ rk 
o godzinie 3 ej 


nie'szą potrzezę życia Lażstwowejo na- 
tychmiastowe zwołanie semu, co leży 
zarówno w interesie budżetu, jakoteż 
szerokich mas ludności. ZPPS żadną 
miarą zgodzić się nie może z iaraktyicą 
i metodą rządu, który uważa sejm li 
tylko za narzędzie do uchwalania mi- 
ljardów dla rządu, a tej metodzie daje 
rząd wyraz przez jaknajpóżniejsze Zwo- 
ływanie sejmu dla odbycia sesji budże- 
towej i nat.chmiastowe zam: kanie tei- 
że po jego uchwaleniu. 

Po zwołaniu i otwarciu najbliższej 
Scs,j sejmowej ZPPS podda rzeczowe! 
ocenie ewentualne wnioski rządu, doti- 
czące racjona'nego i rzeczowejo tak- 
towania budżetu, 


EER WITA REZ Sz" RARE TL OET, 


na morzu i lądzie napotkał 
strony Francji. 


cuska ostro krytykuje stanowisko An- 
glji, twierdząc, że ostatnia akcja Ce- 
cila wywoła ze strony francuskiej sil- 
ną kontrakcję. 


Co mówi prasa francuska 
o rozbrojeniu na lądzie 


PARYZ, 14. 9. (Pat). Dzienniki 
krytykują inicjatywę Cecila w spra- 
wie rozbrojenia na lądzie, przyczem 
Petit Parisiennie zauważa, iż Francja, 
Italja, Japonja i wogóle wszystkie 
państwa, w których istnieje obowiąz- 
kowa służba wojskowa stoją zdecy- 


POGŁOSKI O ZMIANIE W 

WARSZAWA, (A września 
Krążą pogłoski jakoby 
Niezabytowski Ipodał si 


RZĄDZIE. 
GET ZNA. 
min. rolnictwa p. 
ędo dymisji, 
dymisja została wrzyjęła. na je o miejs'e 
ma frzyjść jeden z diłagzy konserwa- 
tywazych. . 


towawczej komisji konferencji rozbro- 
jeniowej, stanowiących zwarty blok, 
którego naruszenie jest rzeczą trud- 


ną. Zn > 


Rokowania angielsko-amerykańskie 
w sprawie rozbrojenia na morzu 
w świetle prasy niemieckiej. 


BERLIN, EL 8 PIOA 1GGima= 
ma w, depeszy z Londynu, omawia- 
jąc rokowania angielsko - amerykań- 
skie w sprawie jporozumicenia na mo- 
rzu, podkreśla, iż nie należy już te- 
raz ijczyć się z możliwością niepo- 
myślnego wyniku rokowań o ile cho- 
dzi o Anglję i Amerykę. | 

W dalszym ciągu jednak „Germa- 
nia stwierdza, że jeżeli Anglja bę- 
dzie trwała przy swojem żądaniu, do- 
tyczącem 15 wielkich krążowników, 
które to żądanie stale było wysu- 
wane ze strony admiralicji angiel- 
skiej jako żądanie minimalne, to Hoo- 
ver nie będzie w, stanie przeprowa- 
dzić zmniejszenia amerykańskiego pro 
gramu budowy krążowników. Z te- 
go względu można przypuszczać, iż 
istotne ograniczenie amerykańskicgo 
planu rozbrojeniowego nie może być 
obecnie brane pod uwagę. Myśl isto- 
tnego ograniczenia będących w; toku 


zbrojeń jest więc porzucona. 
Obecnie uwaga koncentruje się na 
uzgodnieniu tempa budowy przy- 
szłych okrętów, wojennych. „„Germa- 
nia'* przewiduje, iż zrealizowanie a- 
imcrykańskicgo programu budowy 
krążowników wywoła nieoczekiwane 
żądania Japonji, a w, rezultacie wy- 
wola również zanipokojenie Austra- 
lji. Z tego powodu Hoover i Mac 
Donald będą musieli się gruntownie 
zastanowić, zanim zrealizują porozu- 
mienie na obecnycn podstawach. 
Pozatem według „Germanji* po- 
rozumienie angielsko - amerykańskie 
ma również objąć określenie ogólne- 
go tonażu dla łodzi podwodnych. — 
Kompromis zawarty pomiędzy 
Francją a Anglja zdaje się być bez 
znaczenia. Międzynarodowy rozdźwięk 
okaże się w całej pełni, gdy stanie 
się aktualną sprawa zaproszenia do 
obecnych rokowań Francji i Włoch. 


„DZIENNIK LUDOWY" nr. 212 z dnia 16. września 1929, 5 


Lola eksplozji na Targach Wschodnich 


Aresztowania wśród młedzieży ukraińskiej. 


two policyjne niezbicie ustalilo, przeka- 
zano wraz z „materjałem dowodowym 
do decjzjj sędziego śledczego dlą spraw 
szczególnej wagi p. Ojałca. 

Z materjału informacyjnego, nagro- 
maądzonego przez śledztwo, można je- 
dynie podać ustalony stan faktyczny ak- 
cji zamechowej, który odbiega od stwier 
dzonych śledztwem zamierzeń i wyda- 


O doltychczesowych wynikach sledz- 
twą w sprawje zamachów terronystycz- 
nych we Lwowie w dniu otwarta IX. 
Targów Wschodnich, otrzymuje Polska 
Agencja Telegraficzna z miarodajnego 
źródła następujące informacje: 

„Siedztwo policyjne ustaliio, że tax 
wybuch materjału łatwopalmego w ręku 
Tereszczuka przy ul. Poniatowskiego, 
jak pożar w przechowalni bagażu na = 
dworcu głównym oraz wybuch w Krza- 
kach Parku Kilińskiego, jak wreszcie 
wybuch wajzki z materiaiem kruszą- 
cm w budynku Zarządu Targów Wsch. 
jest dziełem zorganizowanej przez 
U. O. W. grupy młodzjeży, przeważnie 
niedawno do tej organizacji wcągniętej, 


RER" 


BERLIN, 14. 0. (Pat). Śledztwa 
w, sprawie zamachów bombowych 
trwa w dalszym ciągu. Do Berlina 
nadesłano protokoły z wynikami 
śledztwa przeprowadzonego w Alto- 
nie. Prasa liczy się z tem, iż na pod- 
stawie porównania wyników śledztwą 
w, Altonie ze śledztwem 'prowadzoncm 
w Berlinie policja będzie mogła w 
najbliższym czasie powziąć decyzję 
co do przekazania części aresztowa- 
nych sędziemu śicedczemu i zwolnie- 
nia pozostałych. W dniu wczorajszym 
zwolnieni zosta:i zaaresztowani przed- 
wczoraj trzej hitlerowcy. 


W toku dochodzeń przeprowadzo- 
nych w związku z tymi zamachami 
przez organa lwowskiej policjj śledczej 
wykryto i przytrzymano w ciągu ubie- 
głych dni kilkunastu zaangażowanych 
w tcj sprawie, względnie podejrzanych 
o współudział członków U. O. W. 

Między innymi oprócz przytrzyma- 
nego na miejscu wypadku przy uł. Po- ` 
niaiowskiego Tereszczuna Michała, jak 
Się w śledztwie okazało ucznia gunna- 
zjum ruskjcgo, wydalonego za uderze- | 
nie w twarz profesora. Przytrzymano 


Echa zamachów. bombowych w, Niemczech. 


Wykrycie tajnego składu broni. 


mjch nakazów UOW. Mianowicie w 
planie inc'atorów zamachu leżało wy- 
wołanie równceczesn.ch pożarów w kil- 
ku różnych punktach terenu Targów 
Wschodnich. 


Sygnałem miała być eksplozja w' biu- 
rach zarządu Targów Wschodnich — 
Jak wynika jednak, zawiodły obliczenia 
konstruktorów |pakjetów wybuchowych 
co do czasu, oraz punktualność i od- 
waya wykonawców. Jednemu wybuchł 
materja} zanim doszedł do Targów 
Wschodnich. Inny porzucjł pakiet w 
krzakach parku, jeszcze inny zdepo- 
nował swój w przechowalni bagażu na 
dworcu. 


BERLIN, 14, 9. (AW). Śledztwa 
w, sprawie zamachów bombowych w 
Niemczech doprowadziło do wykrycią 
tojnego składu broni i amunicji iw o- 
kręgu Winsen. W skrytce podziem- 
nej znaleziono karabiny maszynowe, 
ręczne, granaty i amunicję. Jeden z 
kierowników organizacji „Landvołk* 


„por. Wescke przyznał się nawet do 


udziału w zamachach bombowych do- 

konanych w, listopadzie roku ubie- 

giego. Prasa lewicowa podkreśla zwią 

zek istnicjący jej zdaniem między a- 

resztowanymi 1 hitlerowcami. i 
—o— 


ponadto „Naorkwicza Józefa, syna rol- | 
nia ze Zniesienia, Kiryiuka Józefa, bez | 
za,ęcja, Andruszkowa Włouzi1i.rza ab- | 
-80. wenta Sj1.nazja nego, Wierzb ck.ego 
Jarosiawa a_.solwenta gimn., Dawido- 
wicza Józ.fa, avsoiwenta gimnazjalnego 1 
Kruszelnicaiego Taresa studenta filo- A AE zad numery: A NN 
zotji, SJNA Antoniego, znanego peda- zł, na mow e 4 WDK zako: 
goga i redaktora naczelnego subwen- 50030. 10.000 zł. na nr.: 16868, 39520. 
cjonowanego przez ofic,alne czynnici pa cal zł. na 2% ON TA 
Ta p A D 5 , tt 4 g "am kal DO 
e mj.sięcznika „Nowi Szlacay w 119488, 126207. 177783, 00 zl nag: 
wymienionych w toku dochodzeń 34391 39938, 50138, 90471, 120559, 176111, 
zwolniono z aresztów policyjnych Da- — 1000 zł. na ur: 1719, AAi, 19586, 
widowicza i Wierzbickjcjo, zaś pozo- 31882, 33573, 39475, 48/00, 57713, 57922, 
sta.ych arcsztowanych, których udział 42677, 65867, 81313, 90741, 91610, 95158, 


Kto wygrał ? 


WARSZAWA, 14 września. (A. W.) 
W 7-mym dniu ciągnienia 5-tej klasy Lo 
terji Państw. większe wygrane padły na 


«R. RE A WA : 111800, 11601, 121688, 138452, 140143 
w przeprowadzeniu „1. organizowaniu  qiyjgzy . TYMOŻ, 161683, 163699. A 
aktów terroru na dzjeń 7. bm. śledz- 166115, 167498, 171020, 175522, 181160. 

ze E e p l 


Manewry sowieckie koto Helu. 


Flota bałtycka ZSSR. w, składzie 
2 okrętów, linjowych, 1 lekkiego krą- 
żownika i 6 kontrtorpedowców, po 
złożeniu wizyt w portach niemiec- 
kich, odbyła deemonstracyjne  ćwi- 
czenia na wodach Rzplitej Polskiej, 
bez uprzedniego proszenia o jgozwo- 
lenie. Według wiadomości, otrzyma- 
nych z Gdyni, manewry odbyły się w 
sposób następujący: dnia 9 bm. o- 
koło godz. 0-tej wieczorem zauwa” 
żono na Helu ożywioną sygnalizację 
reflektorami w odległości ok. 15 mil, 
a następnie skoncentrowanie świateł 
wszystkich reflektorów na półwyspie 


helskim. W dniu 10 bm. ok. godz, 
8-ej rano cała wymieniona wyżej flo- 
ta przeszła równolegle do półwyspu 
Hel w odległości ok. 2 mil mor- 
skici i minęła o godz. 8.30 kypl Helu, 
zachowując tę samą odległość od 
brzegu i wchodząc do zatoki gdań- 
skiej w; kierunku Gdyni. Po wykona- 
niu kilkunastu _ ewołucyj bojowych, 
flota sowiecka skierowała się na pół- 
nocny wsciiód, 
lego samego dnia wieczorem za- 
uważono ponownie z Helu ożywioną 
sygnalizację okrętów sowieckich. 
—o0— 


| m i W NAN W Z WA, 


e. 
klasa robotn. a Paneuropa. 

Dwa głosy socjalistów. 

W związku z wysuniętym przez 
Brianda projektem federacji wszyst- 
kich krajów Europy, udzielił znany 
francuski przywódca robotniczy tow. 
Jounaux ciekawego wywiadu prasie 
francuskiej. Jouhaux zasadniczo zga- 
dza się z ideą Paneuropy, pod warun- 
kiem, że nie bęazie ona zwrócona 
przeciw Ameryce, gdyż to mogłoby 
wywołać straszliwą pożogę wojenną. 

Uważa jednak, że w dziedzinie go- 
sfodarczej koniccznem jest poddanie 
karteli kapitalistycznych kontroli, a w 
dziedzinie politycznej organizacje jak 
Mała Ententa muszą być rozszerzone, 

Tow. Jouhaux zauważa, że do tych 
projektów proletarjat tylko wtedy od- 
niesie się z pełnem zaufaniem, jeśli 07 
bietnice rządów 9 rozbrojeniu zostaną 
zrealizowane. - 

Wódz francusk. proletarjatu tow. 
Leon Blum pisze w, „Populaite“ na- 
szym bratnim organie, że unja z 
krwawymi dyktatorami na Węgrzech, 
Bułgarji i italji tylko wtedy będzie 
możliwa, jeśli unia potrafi wprowa- 
Gzić tam rządy ludu, Dlatego koniecz- 
nem jest ograniczenie suwerenności 
poszczególnych państw, inaczej idea 
Pancuropy pozostanie wedle tow, 
Bluma tylko ideą. 

—g— 
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Co piszą inni? 


Rozpoczyna się już sezon polity- 
czny w naszem państwie. Łamy prasy 
po!skiej przepełnione są artykułami, 
snującemi domysły, jak się najbliż- 
sza przyszłość ułoży. Wszyscy czu- 


ją, że obecny system musi się skoń- | 


czyć, tak lub inaczej. Większość pra- 
sy jednak wypowiada się za nawro- 
tem do demokracji parlamentarnej. 


Sjonistyczna „CHWILA“ pisze w 
tym względzie: 

„I. zw. obóz pułkowników mimo 
wszystko jasnego programu i kierun 
ku nie ma. Może dlatego właśnie 
mnożą się objawy i posunięcia, «tó- 
re raczej piessytnistycznie nastra ają 
ludność i rodzą się pragnienia, by 
jaknajprędzej rozwój po ityczny Pol- 
ski wszedł w fazę prawdziwej demo- 
kracji. [Wobec wyraźnego i sianoweze - 
go odradzania się demokracji eurofpej- 
skiej, wobec tego prądu, który idzie 
z londynu i utwierdza się w Gene- 
wie „ [pozostawać na stanowisku lekce- 
ważenia demokratycznej ewolucji sph- 
łeczeństwa, znaczyłoby colać rozwój 
życia Ipolitycznego państwa w momen- 
cie, gdy wszędzie indziej, nawet we 
Włoszech zaznacza się postęp“. 

Narodowo - demokratyczny „LW. 
KURJER PORANNY” pisząc o sy- 
tuacji, w jakiej znajduje się rząd i 
sanacja, zaznacza, że jedynie szczerą 
dewizą rządów poimajowych jest jego 
bezprogramowyść, która zdaniem na- 
szem najbardziej uwydatnia się w 
szalonych przeskokach rządu — od 
nieubłaganej walki z sejmem — do 
szukania porozumienia z stronnict- 
wami. „Lwowski Kurjer Poranny“ w 


następujący sposób charakteryzuje 
rząd: 
Zasadniczą i jedynie szczery de- 


wizą rządców z maja roku dwudzieste 
go szóstego była bezprogramowość. 
Jestem człowiekiem lewicy i prawicy, 
nie potzreba mi programu — mówio- 
no opinji Europy na ręce wysłannika 
auc ido „Tempsóa', jesteśmy rzą- 
dem milczków, któremi się w Sjplrawo- 
waniu naszej władzy kierujemy — 
wtórowano posłusznie kiedyindziej A 
potem podróżowano do Nieświeża i 
podróżowano ido Łodzi 1 równo! ześnie 
rzucano hasła monarchistyczne i re- 
publikańskie, faszystowskie i liberal- 
|! me. mililarne i demokratyczne — każe 
de w stosownem miejscu i miesiącu. 
Jedyna organizacja społeczna, jaką ną 
ivopancie swoje w kraju tworzono, by- 
ło to zrzeszenie (przeciwników polity- 
ki programowej, czyli poprostu lu- 
| dzie bezmyślniejszych, których organi- 
zowano przeciw typom bardziej pod 
tym względem wymagającym. I 


O stanowisku stronnictw wobec kon 
ferencji inicjonowanej przez rząd pi- 
sze „NAPRZÓD: 


„Bez względu na to, czy z propo- 
zycji rządu coś konkretnego wyjdzie 
czy nie, jedną korzyść już ona przy- 
| niosła: stronnictwa poczuły się na 
, siłach i siły te na zewnątrz wy- 
' stępują. Ale silne podkreślenie jed- 

nolitego frontu stronnictw lewicowych 
| we wszystkich sprawach dotyczących 
( Sejmu i demokracji wytworzyło pew 


ną atmosferę — wiadomo już, te 
stronnictwa na zgniły kompromis nie 
(pójdą i że — eo ważniejsza — wceate 
się nie boją „rozgrywki“ z rzą- 
dem“. 

Nic dziwnego, że wobec ostatnich 

g0, 
posunięć rządu —- prasa sanacyjua 
widząca już w swoich „imarzeniach' 
klęskę opozycji — spuściła nieco z 
TONU. 

Nasz centralny organ  „ROBOT- 
NIK“ zamieszcza bardzo ciekawy ar- 
tykuł o stosunku P. P. S. do mniej- 
szości narodowych i ich partji so- 
ejalistycznych : 

„My socjaliści polscy, — wycho- 
dziliśmy zawsze z założenia, że t. zw. 
mniejszości narodowe — to wszółzo- 
spodarze Rzeczypospoj ej; odrzuca- 
my stanowiczo teorję „obywateli klierw 
szej klasy” i „obywateli drugiej kla- 
sy. A rozwiązanie zagadnienia na- 
rodowościowego widzimy w świa:lo- 
mej, uczciwej i lojałnej współpracy 
Polaków z narodami, które zamicsz- 
ikują wespół z nami ziemie Pańs wa 
Polskiego. 

Dzisiaj. zarówno nasza wska o 
demokrację. jak i coraz większe „roz 
palenie" sprawy narodowościowej w 


Polsce, jak — wreszcie — i eala 
polityka pokojowa Międzynarodówki 
wymagają stałej i zorganizowanej 


współpracy P. P. S. z partjami so: 
kjalistycznemi „mniejszości narodo- 
wych Rzeczypospolitej. Polska Partja 
Socjalistyczna ma obowiązek i opra- 
cowania programu takiej stałej współ 
! pracy i ścisłego ujęcia form, w ja- 
kich mogłaby się ona odbywać“ 3 
Stanowisko to jasne i bez zastrze- 
zeñ przeciwstawia się zoologiczne- 
mu szowinizmowi endecji i niejasne- 
mu 1 mętnemu ujęciu tego zagadnie- 
nia przez sanację, która raczej kon- 
tynuuje tak szkodliwą w swoich skut- 
kach politykę „narodową. 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowlada). 


Prywatna Poradnia dla matek 
Dra Blanki Jurim, 


b. lekarza Kliniki chorób dziecięcych w Paryżu 
i Kliniki Prof. Pirqueta we Wiedniu. 
Lwów — PI. Dąbrowskiego 1. (Róg ul. 

Sienkiewicza). - 
Informacje i zgłoszenia od 2—4. Tel. 61—83, 


Marja Relles-Krauzowa 


udziela lekcji fortepianu, przedmiotów 
teoretycznych z zakresu mnzyki, przy- 
gotowuje do egzaminów państwowych, 

Wpisy przyjmuje od 11—1 i od 
5—6. Ul. Łozińskiego 1. 6, mieszkanie 4 


Kurs Tańców 


najmodniejszych rozpoczyna Salon de 
Dans bondain, Sykstuska 23. Wpisy 
codziennie. 


Na marginesie, 


ŻA wysokie progi... 


W „Robotniku* pojawiają się margi- 
nesowe notatki, w ktorych autor, pod- 
pisujący się „Byly“, chłoszcze dzisiej- 
szych dygnitarzy legjonowych za od- 
stępstwo od idejj głoszonej w twarde 
dni walki. „Przedświt”, organ frakcji 
bandijokjej domyśla się, że „Byłym” jest 
wybitny i zasłużony pisarz i działacz 
A. Strug. Otóż ten Pochroń dzienni- 
karski tak pisze o Strugu: 


„Co za mentorski ton u tego pana; 
a jax wysoko sięga! Zazawia się 
w sędziego i sądzi surowo wsz:St- 
kich, którzy nie stali się byłymi. 

Czło: kowie dawnej Orjanizacji Bo- 
jowej: Sławek, na twarzy którego 
wypisana jest historja udziału w 
ztrojnej wace z caratem, Pystor i 
inni, są la niego niczem. Pan „Były“ 
uważa, że inoże ich szarpać. bo dj 
oni wałczyii z najazdem, Gdy uzb'o- 
jeni szli „w ciemną jesienną noc”, 
strzelali, naraża!j życie swoje, faixty- 
kowali i rzucali pociski, to on —— 
„Były -— w zacisznym pokoju pisał 
może o dzjejąch jednego pocisku... 


„Byly“ nie cszczędza i Komendan- 
ta, Zwraca się do Marszałka Pilsikit 
skiego tak, jakby Mu był conajmniej 
równy zestugami, charakterem i ro- 
zumem... Czyni wyrzuty, poucza, nie- 
mal nakazuje Piłsudskiemu, co ma 
robić. Wszystkich, grupujących się 
koło Marszałka, w bezczelny sposób 
szkaluje, ujawniając „podłość słabego 
charakteru swojego“. 

„Zdaścje rachunek!“ — woła z pa- 
tosem. Kto i przed kim? Ludzie czy- 
mu i twardej pracy przed przystoj- 
tym panem, którego jedyną ..zasiugą'" 
jest umiejętność pisania! I to umie- 
jętność, która minęła, bo Sławki i 
Prystory nje dostą'czają „Byłemu” 
wdzięcznyca do pisania tematów... 

Czyżby źródłem tego niepoczytal- 
nego wystąpienia była kokaina lub 
morfina?! Może, może... Byłaby to 
okoliczność łagodząca, a stwierdze- 
nie tego faktu uwolniłoby nas od 
zajmowania się „Byłym” i jego na- 
paścjami. Ale żeby „Robotnik“ ikar- 
"mił swoich czytelników artykułami lu- 
dzi, dotkniętych strasznym nałogiem 
— to okropne". 

Umyślnie zacytowaliśmy dłuższy u- 
stęp z tej niepoczytalnej „Przedświtu” 
napaści, aby czytelnicy naocznie się 
przekonali, co to za indywidua gru- 
pują się w sanacyjnym ohozje. 

Swojego czasu Organizacja Bojowa 
musjała być rozwiązana z obawy, aby 
nie przemieniła się w pospolity bandy- 
tyzm. „Przedświt“ prowadzi dziś te to- 
boty po rozwiązaniu O. B. 

Ale napad zbyt niski i podły, aby 
wielkiego pisarza dosięgnął. 

—Q— 
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Oszust pierwszej klasy. 


Córka, zmarxgo niedawno ausl:;ac- 
kiego generala poznała w Wiedn'u ele- 
Ganckiego, młodego człowieka. An- 
drces Lówy, siuchacz Aka.jemji handlo- 
wej, tyl synem genera'nego dyrekto.a 
kamienjołlcmów marmuru w jednej z 
miejscowości Jujosiaw i, Sarolicy. Po- 
trafił on usjdlić pannę i namówić 44 
do matżeństwa. 

Para wyjechała do maleńkiego sło- 
wiafskiego miasteczka Topola, i 
wzięia Šus cywilny. jak się obecnie 
osazuje, 

przzikuził Löwp 
i owzyma! faszywy akt zaśiucin. 

Po ślusie wplyrął na opiekunów żo- 
ny, by oddai w jsgo ręce zarząd! ma- 
jaiki. 

Po przejęciu majątku wijjechat do 
SELOUE, pod pozorem za,rowa.zenia 
tam k municeci autobusowej, sprze- 
da: czempręizej znaczną część posia- 
aic żony i zeczął hulać, 

Da pozoru kupjł kilka autovusów 
na wckse, ale szrzedał je jeszcze przęd 
terminem piatnożci. 

Fó: mjlona dynarów, które ot:zzmał 
ze S rzedaży majątku, wirótce wy- 
czerpa'y się. 

Lówy' sfałszował czek na 150.000 
dynarów i zrealizował go bcz żad- 
n.ca trudności. Orgie trwały dalej. 

Żona, «tóra przebywała caly czas w 
Wiedniu, į otrzymywała z Subołycy 


trzęduika sianu 


Wieczór jubileuszowy 


Zofji Czapiińskiej. 


„Ładna historja* Flersa i Ca- 
wvailleta. 


Jax trainje podniósł jeden z artystow 
Sktadającj jmjeniem axtorstwa lwow- 
skiego hołd jubjlatce, wieczór wczo- 
raszy był niby jasny snop świata, któ- 
ri pazedhi się przez mroki ogefniające 
obecnie teatr iwowski. Bo oto w goś- 
cing na sc.nę naszą |przyzyła jej da- 
wna wzcdowanka i równckcześnie nie- 
sirudzona  piesiunka jej najpięknie'- 
szych traducj, żyu,ących dzisiaj tylko 
we wspomujeniech starszego mokole- 
nia, wrócjia na cawiię po latach twór- 
czej precj, zdaleka od Lwowa, opro- 
mienioncj bleskiem wielkiego talentu i 
nagrodzonej seriecznem, a gięvokiem 
uznaniem; wrćócjła, by zzachłysnąć się 
odd<chem niepowrotnej przeszłości, w 
której żyta, w której tworzyła, rozwija- 
jąc w sożje ku pełni promień Boży, 
złożony w jej piersi. I dlatego ten wie- 
czor jupjlewszowy Zofi Czaplińskicj Ja- 
kims ciepłym, napoly metancholijnymn u- 
rożjem nas cai serca i myśli tłumnie | 
zgromadzonej G.a powitania Jej i tez- 
czenia pubiiczności i dlatego atmosie- 
ra wzajemnego przenikania się łączyła 
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miłe liścki oraz 2.500 dynarów mic- 
sięcznje, stęskniła się wrdszcie za mę- 
żem i k'apowiddziaia swój przyjazd. ja- 
IKOŻ i przyjechała w towarzystwie 
brata. 


scenę z wdowi Nie % naei, 
sziywnej  ceremoilii, roz'ożonej na 
punxiy programu; sitwa pochwalne. i 
bukietj, i wieńce i oklaski — wszy- 
são spiałato się, szływaio w jeden ger- 
deczny nas'rój, w którym z pewnością 
Juzjlałka w. czuwa'a dobre, wdzięczne, 
pamiętne serce Lwowa, skąd kiedyś 
wyjlecjaża ptasiem w lol ku wyżynom. 

Ukaza.a nam się na tle sentzmea- 
talao- romant; „cznej komiedyjki, ocieka- 
jącej jromjenjam; i zapachami wiosen- 
nej miłości, — miłości szczęśliwej mi- 
mo wsz„siko tem, że jesi wiosną i jej 
prężącemj się sokami, jej wiarą i mocą. 
W, szła ;dsosy Z ran starJgo, drogiego 
nam porirctu, ku «tóremu nieraz z ia- 
godną zaijumą podnoszą się nasze il- 
męczone żarem jaskrawego dnia dzi: 
siejszejo cczy, wysz'a w cayn wdziz- 
ku dalekości. w dystytkcji linj w 
subtelności tonu, prosia, naturalna, jc0- 
ważnie  siwowłosa, tflutern,e uśmie- 
chnięta, rzewiiie zamyślona nad pię- 
knem ż cja, które kiedyś bylo jej ży- 
ciem, mądra mądrością wie.ktej Jobo- 
ci, szczęśliwa szczęściem pokolenia, 
xtóre jprzyszio w tyle lat później, by 
jak ona marzfjia i kochała — marzyć i 
kochać. 

Teka tyia „babunia“ Zolji Czagliń- 
skiij, którą ukaza.a nam na swym jubi- 
kus.owym wieczorze. I Go tego go po- 
wjedzjałem wyżej, nie potrzebuję już 
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Löwy! ułotnił się. „Żona* dowieðzia- 
łą się z (przerażeniem o postępowaniu 
męża“,  Osiemnasioletnia ofiara roz- 


khorowala się obłożnie. 


Urząd prokuratorski wdrożył śledz- 
twh; i rozcs'ał listy gończe. 


PPE p m z à s a 


Przed ZUEacja Nadrenii. 


Przygotowania angjelskie dọ opuszczenia Nadrenii są w pełnym toku. Na 
ycinie namioty wojskowe w lasach koło Wiesbadenu, które żołnierze an- 
gielscy już zwijają. 


EE 


nic dodawać: byiyby to tyko zdaw- 
kowe, szablonowe słowa. Szlachetny 
styl grz, znakomitej art.stki wyczaro- 
wał przed namj śliczną romantyczną 
wizję i całość przedstawienia rozzłocił 
jaką; picaą, radosną pogodą... 

Z caią bezpośredniością swego pię- 
knego ta tentu p. Węgiarko, zadomowio- 
mj we Lwowie gość, odtworzył po- 
sięć młodego kochanka, bujną, trys- 
kaiqcą radością Życia i jego zdobyw- 
czą iprzeds,.ęviorczością. Szkoda tylko, 
że ten zdonj artysta bliźniaczo upoda- 
bnia Go sjsb e iww2owane typy — mówię 
o buch, która HEDICEMI SJUSODIIOŚĆ ojlą- 
deć. Milg wizjęk urody, oraz swieże- 
go, troche s'roweyo jeszcze talent1 uj- 
mował w kreacji p. Z. Barwińsciej, 
«tóra wljcadiacy jeszcze lepiej, gdyby 
artystka ujawniła w niej nieco więcej 
temperamentu: wszak Helenka, to o- 
sórką everjiczna, odważna i... odpo- 
wiednio erot eznie rozbujdzoną, 

Rola p. Strzeleckiego, utrzymana w 
cuerdsterze la'sowyn, walnie przyczy 
nia:a sę do rozweselania widowni bez 
Lcj:kanja sę art, sty do szarży. Ładną 
sjiwetkę iczonejo egiptologa i dobre- 
go cziowicka dał p. Okornicki. 

Kończę tem, czem zacząłem: jubi- 
ievszowyj wieczór Zofji Czapljńsk ej bł 


| Bonec.nyn ozrazijem, na te chmurre, 


rzekzijwistości teatru lwowskiego. 
Artur Ćwikowsiki, 
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Wiadomości z Borysławia. 
(Telef. od naszego korespondenta). 


Komisarz sprzedaje cegły z Kasy chorych. 


Komisarz Zakrzewski, swemi nieobli- 
czajnemi rządami po nieszełna 2 mie- 
siącęch — do,rowadzjł do katastrofa!- 
nego stanu finansowego i do runy 
Kasę Chorzch w Drohobyczu. 

„Silna ręka" wobec pracodawców o- 
debra!a jedynie ubezpieczonym chorym 
możność leczenia się. Biedacj ci muszą 
cierpieć zą niepopełnione winy, a mia- 
nowicie, że icn pracodawcy nie wypła- 
caią w przewidzianym czasie składek 
ubezpieczeniowych. jakoś tupet, groźby 
i rozkazy pułkownika nie pomagają. 
Bo też najmniej odpowiednie to metody 
w instytucji dla chorych, Której los ści- 
śle związany jest z samorządem. 

Tylko do samorządu, bez tupetu i 
szabli, czy! szlif, zarówno ubezpieczeni 
jak pracodawcy mogą mieć zaufanie. 
Posłuch i podporządkowanie swoim 
rozkazom — może mieć pułkownik w 


Pam minister na inspekcji. 


Onegdaj przyjechał do Drohoby- 
cza min. spraw wewnętrznych gen. 
Składkowski; towarzyszył mu staro- 
sta Porębalski. 

Celem wizytacji była jak przypu- 
szczają szkoła na Ratoczynie, a wła- 
ściwie jej ustępy. Ciekawe, dlaczego 
minister innego resortu wizytuje pry- 
wątną szkołę, ale widocznie minister 
był zadowolony nawet z ustępów, 
gdyż wręczył kierownikowi szkoły 
500 zł, niewiadomo tylko na*jaki 
cel. i 

Ponadto odwiedził p. minister gmi- 
nę borysławską, gdzie zrobił małą 
awanturę za nieporządki i wydał roz? 
kaz  kropienia ulic. Momentalnie, 
wszystko co żyło rzuciło się speł- 
niać wolę ministra. (Szkoda, że nie 
codziennie jeździ p. mim). 

Poza ustępami, szkołą i gminą nie 
zainteresował się minister  żadnemi 
niedoniaganiami, jak to: haniebnym 
stanem kanalizacji, warunkami hy- 
gienicznemi, błotem i bagnem po u- 
licach i dzielnicach, które nigdy nie 
wysycha, jednem słowem, nie widział 
p. minister właściwego oblicza Bo- 
rysławia — nie chciał, czy nie mógł. 


Kronika naftowa. 


POŻAR, KTÓREGO NIE MOŻNA UGA- 
SIC. ( Płonący od dłuższęgo czasu szyb 
Towarzystwa „Romano Americana“ w Mo- 
reni (Rumunja) mimo licznych wysiłków 
nie został dotychczas ugaszony. Niedawno 
udał się do Moreni minister Przemysłu i 
handlu Magdearu celem ipoinlormowania 
się na miejscu o akcji ratunkowej, Wiedług 


wosku, ale społeczeństwo, to nje kupa 
rekrutów ! 

Rządy wojskowo-komisarskie z Kasy 
uszynily tylko cmentarzysko. Doszło do 
tego, że Zakrzewski sprzedał 40 tys. 
cegieł, dorobek Zarządu Kasy, mate-jał 
na gmach dla chorych. Puikownik Za- 
krzewski uznaje za konieczne widocznie 
tylko Koszary i więzienia. Poco dom 
dla chor cin czy szpital. To 'przesąd ce- 
kawistów. Grunt to forsa Pożyczka 
wsjąkła. Pustki w kasie — prak go- 
tówki. Pan komisarz nie przywykiy bić 
głową o ścjanę. W mig znalazł środek. 
Sprzedać cegłę. No i sprzedał Sikorze 
czy Ziębje 40 tysięcy cegieł za pół 
darmo, bo za około 2 i pół tusiąca zł. 
(Cegła ta kosztowaia Kasę około 4 tys. 


21): | 
Co jeszcze komisarz sprzeda — nie 

wiadomo. 

opinji fachowców pożar ten nie da się 


ugasić na jpowierzni ziemi żadnymi śro- 
kami; ilośc gazu, który spala się codzien- 
nie na tym szybie obliczona jest na 
3.000.000 m. sześc. Pożar będzie mój! być 
ulgaszony dopiero przy pomocy tunelu o 
długości około 250 m. Wykonanie tego 
tunelu potrwa około 2 miesiące. f 

PRODUKCJA ROPY W AMERYCE. — 
Dzienna Ųrodukeja ropy w Stanach Zjed- 
nocezonych osiągnęła ub. m. rekordową wy 
sokość 2966.009 baryłek. W tygodniu ipo- 
przednim produkcja ta wynosiła 2.941.000 
baryłek zaś w analogicznym tygodniu ub. 
roku 2677.000 baryłek. 


CENY ROPY. -7 
BORYSŁAW, 14. 9. (AW). Ceny ro- 
py bruttowej za sierpjeń r. b, ustalono 


Życie Podkarpacia. 


na zł. 1800 za 10.000 kg. marki bory- 
sławskiej. Cena gazu za sierpień zł. 
4.25 za .100 mtr. sześc. — gazoliny dol. 
1.50 za 100 kg. loco stacja Borysław 
bez podatku. W szybie Sosnkowski 
HI a (Mraźnjca — Suchestow — Łaszcz) 
w głęb. 1395 mtr. nawjiercono ostatnio 
w warstwach menijljitowyjch około 90 
mtr. sześc, gazów na minutę. Montaż 
szybu Urycka Sp. nr 119 w Uryczu 
oraz Gazy Wschodnie — Wapniarka 
VII w Schodnijcy na ukończeniu. 


Przeciw „sanacyjnym” 
OSZGZETGOM. 


Krosno, we wrześniu. 
Ostatnio w prasie sanacyjnej zaa- 
takowano Zarząd Pow. Kasy Cho- 
rych w, Krośnie, szkalując zarówno 
jej Prezesa tow. Pilcha, sekretarza 
okręgowego Związku Górników, jak 
i tow. dyr. iRabiecja. Oszczercy odpo- 
wiadać będą przed sądem, każde też 
odpowiadanie na ich łajdackie meto- 
dy jest bezcelowe, jak również przy- 
nositoby ujmę naszym towarzyszom. 
Zarząd Pow. Kasy Chorych t. z. za- 
równo pp. pracodawcy, jak ubezpie- 
czeni, na ostatniem posiedzeniu Za- 
rządu potępili tego rodzaju 'wystą- 
pienia pp. Bocneńskich i Wójtowi- 
czów, w rezolucji, która podnosi, że 
Zarząd opierając się na ścisłej współ- 
pracy z Prezydjum i Dyrekcją Kasy, 
oraz na szczegółowych i najbardziej 
skrupułatnych rewizjach i dochodze- 
niach stwierdza, że bierze pełną od- 
powiedzialność za czynności Prezy- 
djum i Dyrekcji Kasy Chorych, tak 
w, stosunku do ubezpieczonych, jak 

i prowadzenia rachunkowości, 
Zarząd Pow. Kasy Chorych 

w Krośnie. 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Telef. od naszego korespondenta), 


Nędzne małpowanie 


We czwartek grupka artystów zli- 
kwidowanego w Warszawie teatrzy- 
ku „Perskie Oko“ dawała w tutej- 
szym Sokole rewję pod tytułem „daj 
Ognia“. 

Zasadniczo polska inteligencja do 
teatru wogóle nie chodzi i choć ipo- 
niekąd objaw przykry, ma on swe 
uzasadnienie. Każde takie szanowne 
zbiegowisko indywiduów z pod ciem- 
nej gwiazdy cyrkowe czy kabaretowe 
z braku jakiegokolwiek programu wy- 
szydza w swych — Boże zlituj się — 
piosenkach, przedstawicielstwo naro- 
du — Sejm. 4 

W dodatku numer ten uważa zą 
clou swego programu, jak to miało 
miejsce na tem przedstawieniu. Jest 


tedy rzeczą zrozumiałą, że szanujący 
się urzędnik państwowy czy choćby 
inteligentny robotnik nie chce zaswe 
pieniądze słuchać bzdurstw, pierwsze- 
go lepszego durnia. 


Zachowanie się w teatrze naszej 
kochanej młodzieży absolutnie do 
częstego bywania także nie zachęca, 


Pod adresem Związku Le- 
gjonistów w Borysławiu. 


Ciekawi jesteśmy jaką dostał sa- 
tysfakcję Związek Legjonistów w Bo- 
rysławiu od sanacyjnega komisarza 
podpułkownika intendantury Stasia 
Zakrzewskiego, za wyrzucenie za 
drzwi przewodniczącego tegoż Związ- 
ku ob. Fusa. í 

Legjonista, 
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Kronika Drohobycka 


CYRK PRZYJKCHAŁ. W sożoę itz- 
jechał do Drohobycza cyrx Rozkwasa i 
daje tirzedstawienia o 002. 4 pop.ł i 8 
wieczorem codziennie, na piecu obok Ce- 
gielni Ziissmana. 

P. MIN. SKŁADKOWSKI W DRONO. 
BYCZU. W czwariek, 12. b. m. yrzybył 
Udo Drohobycza jp. min. Ssładzowski w 
towarzystwie wojew. Gołuchowsti'e o. 

W piątek zwiedził urzęay państwowe, 
a przejeżdżając ulicami zwrocał uwagę na 
nie kropenie ulie i kwpy śmiceia leżące 
chyba dla ich ozdoby. 

Na ul. Mickiewicza zwrócił uwagę na 
zaśmiecony chodnik, akurat przed pała- 
cem jp. Jarosza, «óry byłby dosą ił w so- 
kiego zaszczylu. gdyż oberwaiby kirę œl 
samego ip. minisira, ale winnejo mira 
starań „olieji nie można było odszuwoć, 
(Burżuj ma zawsze szczęście. 

P. minister zwiedził także Uraskawiec 

WYBÓR DELEGATÓW. Na posiedzeniu 
Rady fabrycznej Po'min dnia 13. b. m. wy- 
brano delegatami tow.: Bazana i Klisia 
z ramienia Związwu chemików. a tow. M. - 
chowicza z raniieniu Zwią ku Meta'ov ców! 

Kkonlierencja. która ma się odbyć 16-go 
b. m. z przedstawicielami Przemysłu na- 
towężo w sprawie I procentu na budowę 
Domów Robotniczych «'cszy się wśród ro- 
bo.nisów bardzo dużem zaint resowani m. 


Ze Stanisławowa. 
(Od naszego korespondenta). 


Werbowanie lamistrejków 
od Tumena, 


Jak donieśliśmy, w drukarni Dan- 
kiewicza w Stanisławowie rozpoczął 
się strajk 10 bm. j 

Buńczuczny Dankiewicz jedzie wo- 
bec tego ze swym powiernikiem Hry- 
niem do Lwowa i tam za pośrednie- 
twem nijakiego Koczergina, inaszyni- 
sty drukarskiego, łamistrejka, ucieki- 
niera z Rosji, pracującego obecni: u 
osiawionego Thumena (drukarni rów 
nież niecennikowej) wyszukał pię iu 
wyrzutków, których 13 bm. ” przy- 
wiózł do Stanisławowa, by dalej 
wspólnie z nimi fuszerować roboty. 
Z obawy, by przypadkiem jemu i 
jego personalowi coś się złego nie 
stało, zażądał p. D. opieki policyj- 
nej. Żle się to skończy, 'panie Dan- 
kiewicz ! 


—0— 


Kronika Stanisławowska 


POŻAR FABRYKL Dnia 8. b. m wy- 
buch? pożar w fabrynce mebii giętych, 
stanowiących własność Abla Estera i Jó- 
zela Schajera w Nowosieliey. pow. Dosinn, 
który zniszczył doszczętnie tariak, fabrykę 
mebii. dom mieszkalny, s.ajnię, oraz około 
8 m. Kkubiez. drzewa materjałowejo. — 
Ogóna szkoda wynosi około 110.050 zł 

MIŁOŚĆ I KREW. Dnia 9 b. m. Leon 
Hartenstein lat 24, zam. w Zulimira, pow. 
Stryj przybył do swej narzeczonej Alty 
Stułbach, zam. w Dołhach i w „czasie 
sprzeczki usiłował wys'rzałem z mewolwe- 
ru dokonać zabójstwa jej. raniąc ją cę-- 
ko w prawy policzek. Motywem zbroʻini 
była zazdrość i zawied”iona miłość, S;iraw 
ca po dokonaniu czynu zbiegł i dopiero 
w dniu nasiępnym zgłosił się dobrowo.nie 
w sądzie okręgowym w Stryju. 


Jak corocznie, tak i obecnie dobrze 
jest reprezentowany na Targach Wsci. 
dział automozjowy, skupiający samo- 
chody pierwszorzędnej marki. 

Ogólną uwagę zwracają auta marki 
„Chevrolet“, reprezentowane przez fir- 
mę AHitschiiliee, Lwów, pl. Marjacki 7. 
Wśród «ksponatów widzimy iękne 
wozy różnego typu. 

Obok tłumy ludzi ściągają auta Ge- 
neral Motors „Buik“, reprezentowane 
przez tirmę „Ametican-Motor“, Lwów, 
Fredry 1. 

Bardzo dobrze reprezentują się auta 
marki „Praga“, Lwów, jagiellońska 7. 

Nader imponująco reprezentuje firma 
„Auto-Palajs', Lwów, ul. Jagiellońska 
20, wozy marki „Mercedes i „Essex“. 

Firma „Auto-Sport“, Lwów, ul. Sło- 
wackiego 2, wystawiła kilka ładnych 
modeli pojazdów i motocykli. 

Firma „Fiat“, Lwów, ul. Rutowskiego 
L 1, zareprczentowaia calą grupę wo- 
zow różnych typów. 

Szczególnie piękne wozy wystawia 
p. Józei Bozłowski, Lwów, ul. Akade- 
mjcką 5, reprezentant fasryki automobi- 
lów marki „Studebaker', które zwra- 
cają uwagę piękną karoserją. 

Doskonale reprezentują się wozy fix- 
my „Tatra“, Lwów, ul. Batorego 54, 
szczególnie nadające się do dróg gór- 
skich 

Z zacjekawjeniem przypatruje się pu- 
bliczność wozom marki „Bugatti“, re- 
prezentowanej przez fimę „Tenis“, 
Lwów, Mikolaja 23, które zdobyły w 
«statnich mięjzynarocow.cn wyśc gach 


płeskich pierwsze miejsce. Firma ta 
reprezentuje jgównież wozy marki 


„St.yjer”. 

Punktem ceniralnum ojólnego zajn- 
toresowadja w wystawie automob.lowej 
są bezs rzecznie piękne, masjwra typy 
wozów jedynej w Polsce fabryki sano- 
chodów marki „Ursus“, ycprezentoware, 
przez inż. Kazimierza i Boiesiawa Ney 
manów, Lwów, Chorążczyzny 6. Pu- 
bliczność przygląda się tym wozom z 
niemałem zadowoleniem ze wzjlędu na 
to, że są dziełem wyłącznie polskich 
rąk. 

W centrum placu Targów, jałk co 
rokt wystąpił okazale we własnym pa- 
wilonie „Pacęgłków", fabryka art. porce- 
lany i faiansów ze swemi gustownemi 
wyrobami. 

Firma A. Kunz, Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego 41, wystawiła różnejo 
rodzaju pompy oraz urządzenia wodo- 
Ciągowe, stanowiące spec alność tejo 
przedsiębiorstwa. W tym samym pawi- 
loniku znajdują się również eksponaty 
iabnyki maszyn i odlewni żelaza „A- 
jaks“, Zniesienie 102. 

W wiccznylm ruchu znajdują się pom- 
py znanej firmy inż. Downi, Lwow, 
ul. Listopada 37, reprezentującej bu- 


Wędrówki po Targach Wschodnich. 


dowę studzien stu- 
dzienne. 

Osobno jek corocznie wystawiła swo- 
je cksponaty znana fabryka czekolad 
„Szrotti”, reprezntowana przez p. O. 
Sichergia, Lwów, ul. Koścjuszki 4. 

W pawilonie centralnym wytwórnia 
waj Jan Stankiewicz, Lwów, Fran- 
ciszkańsua 11, wstawia wszelkiego 
rodzaju wagi. 

W dziale cukrów i czekolad wy- 
różnia się wystawa fabryki „Hazet“, 
Lwów, ul. Panieńska 253. 

Poiska fa, ryka dachówek  azbesto- 
wijch „Everikks* w Krakowie veprezen- 
towana jest przez firmę Horszowski 
i Ska, Lwów, Bourlarda 3. 

Spółka techniczna „Ster”, Lwów, ul. 
Łozińskicgo 6, wystawiła swe wyroby 
szkieł lasoratoryjnych dla celów tech- 
nicznych, lckarskich szkolnych itd. 

płaszcze ochronne dla lekarzy, labo- 
rantów, personalu sklecowego itd. wy- 
stawia firma „Eilen“, Lwów, Chorąż- 
czyzny 11 a. 

Fabryka akumulatorów „Eka“, Lwów, 
ul. Kopernika 18, wystawia swe wzo- 
rowe akumulatonj do aparatów radjo- 


oraz urządzenia 


wijch, samochodów itd. 
Firma „Poistrop“, Lwów, ul. 5-g0 
Maja 12, wystawia interesujące mo- 


dele stropów i sklepień żelsetowych. 

W dziale kjlinów wyróżnia się zna- 
na firma A. Thir „Dom Kilimów Gli- 
niańskich', Lwów, Plac św. Ducha. 

S.kzugólne zainteresowanie budzi tu- 
dynk poxazowy wystawiony z matec- 
rjału ojniotrwałego „Cemunit*. Firma 
„Cemunit' jest niedawno zatożona we 
Lwowie i znajduje się przy ul. Szum- 
lańskich 17. 

Stecje benzynowe i - dtstrybutory 
„Mute wystawia Górnośą kie Towa- 
rzęstwo Przemysłowe oddział Lwów, 
ul Senatorska 11 a. 


EL 
Sztuczny pożar 

Sensacją był w ub. czwartek na 
terenie Targów Wschodnich sztucz- 
ny pożar w pawilonie firmy „Cemu- 
nit“, wykonanym z materjalu budo- 
wlanego tejże nazwy. 

Na stwierdzenie, że materiał ten 
prócz innych zalet jest także niepa'- 
ny, wykonano w obecności komen- 
danta straży pożarnej próbę ognio- 
wą przez podjalenie stosu drzewa, 
obianego naftą, wewnątrz budynku. 
Dwugodzinny ogień nie wyrządził naj 
mniejszej szkody ścianom, sufitowi i 
podłodze, sporządzonym z tej masy, 

Co więcej, kilka płyt cemunito- 
wych włożonych do ognia, po tegoż 
wygaśnięciu nie okaza'o choćby naj- 
drobniejszych uszkodzeń. 

Wobec tych zalet, oraz taniości 
„Cemunit'* jest idealnym materja- 
łem odbudowy tanich mieszkań, 
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Wykryty lakai zamachowców niemieckich. 


w mieszkaniu pewnego robotnika w Berlinie-Lichtenberg, 
tomby, któr.mi reakcja Niemiecka w ostatnin czasje 


Tu fabrykowano 
rozpoczęła zbrodniczą 


w gue 7 Se e 


Szezegóły senzacyjnej kradzieży 


drogocennego zabytku. 


Skradziono oryginał — podstawiono falsyfikat. 


. 


BĘLGRAD. Prasa jugosłowiańska 
poświęca wiele uwagi sensacyjnej kra- 
azieży słynnego dyptychu, który zo- 
stał wykradziony z Zagrzebskiego 
skarbca Kaptol. 

Żeszłego roku starał się o kupno 
dyptychu wiedeński antykwarjusz — 
Gliickselig za pośredmcetwem zagrzeb- 
skiego antykwarjusza Wegssa. Weiss 
ofiarował zarządowi Kaptołu I milj. 
dinarów, ale jego oferta me została 
przyjęta. 

W zeszłym roku odjechał Weiss do 
Ameryki 1 tam dowiedział się, że 
muzeum w Bostonie kupyło u jakiegoś 
Francuza dyptych z Bałkanu za 10.000 
dolarów. Glkykselig domyślł się od- 
razu, że relikwia pocuolzi prawdo- 
podobnie z Zagrzebia. Fotografja prze 
konata go o prawdziwości tej hipo- 
tezy, Po powrocie do Europy wiedeń- 
ski antykwarjusz natychmiast udał się 
do Zagrzebia i opiolwiedział Wceissowi 
że zagrzebski dyptych sprzedany zo- 
stał do Ameryki za pół ceny. Wejss 
zapewniał Gliickseliga, -że Amerykanie 
kupili prawdoppodobnie fa'syfixat; o- 
kazalo się jednak, źe prawdziwy dyp- 
tych jest w, Ameryce, a falsyfikat w 
Zagrzebiu. 

Skradziona relikwia była najcen- 
niejszą w Zagrzebskim skarbcu i po- 
chodziła z 10-go wieku. Na woskowej 
desce były wymalowane poszczególne 
sceny z życia Chrystusa. 


Wedlug opinji fachowców krad isż 
dokonana została w: następujący spo- 
sób : Najpierw wediug fotografji Pig 
dzo umiejętnie sporządzono falsyfikat 
a następzie oryginał aim zastąpiono, 

Falsyfikat jest jednak dość kiej ski, 
tak że 1 niefachowiec golym okiem 
poznaje różnicę. Tymczasem wszyst- 
kie próby 'podięte przez po jcję celem 
wykrycia ziodziejów były bczskutecz- 
ne. Śledztwo w tajemniczej tej spra- 
wie w dalszym kiągu Tirowad/one jest 
z wielką energją. 


— í 


Leny artykułów żywności 
w różnych miastach Polski. 


Zgodnie z danemi Głównego Urzę- 
du Statyst. cnieb żytni pytlowany (I 
a kosztuje najdrożej w Warszawie 
i Katowicach (48 gr.), zaś najtaniej 


w, Łodzi i Byagoszczy (+3 gr.), chleb 
pszenny (1 kg) najdrożej w Wilnie 


(1 zł. 30 gr.) najtaniej w Warszawie 
(02 gr.), mąka pszenna (! kg) naj- 
drożej w, WarsLawie i Wi nie (95 gr), 
najtaniej we Lwowie (80 gr.), ryż 
najdroższy za 1 kg 'w Bydgoszczy 
(1:50), najtaniej jw Sosnowcu (98 gr), 
mleko (1 1.) najdrożej w, Sosnowcu, 
najtaniej w Bydgos.c:y (34 gr.), wna- 
sło niesoione (1 kg) ua,drożej w Ka- 
towicach (7), najtaniej w Wi nie (5*5) 
jaja (1 szt.) najdrożej w; Katowica.h 
2t gr.), najtaniej w Wilnie (16 gr.), 
imięso worowe (1'kg) najdrożej w Ka: 
| iowitach i Bydyos>czy (3/60), najta- 
niej we Lwowie (250), mięso wiep- 
rzewe (1 kg) najdrożej w Katowicach 
(+) najtaniej w Łodzi i Wiinie (3), 
kiełbasa wieprzowa (1 kg) najdrożej 
w Warszawie (5/50). najtaniej w By- 
dgoszczy (280), kartofle (1 kg), naj- 
drożej w Bydgoszczy (20 gr.), naj- 
taniej we Lwowie (i0'gr.), wreszcie 
cukier (1 kg) najdrożej we Lwowie 
(1*80), najtaniej w Łodzi i Pozna- 
IL g oou 


Bezrobocie W Niemczech. 


W ostatnim tygodniu sierpnia, licz- 
ba bezrobotnych, pobierajączch zapo- 
nogi w .Njemczeci wztos:.a do 730 tys. 
osób. W porównaniu z końcem pierw- 
szego Ipólrocza r. b. widzimy pogorsze- 
uje o 10 tys. bezrobotnych. 

Również pogorszenie widzimy w 
stosunku do końca sierpnia 1928 r. 
Różnica wynosi 150 tys. osób. Wzrost 
bezrobccja dat się zauważyć głównie 
na rinku budowianym i w przemysle 


meszyn rolniczyca i automobilowych. 
—y — 


|= rare ZE) prze ACZ KOEWO 


Grezlowaie 1 lepanekej kobiet pi Trtulęm szpiegosiwa. 


Freed poseistwen sowigckiem Ta, 50 
Foznaćs.j jw Wers awie, ar So | 
oneg.iaj młocą koujetę, ubraną z twy- 
szukaną elegancją. 5 

Pr.sziowzna wjlegiłymowa:a się 
poshin peszportem zajrańicznym, wy- 
Stawiowyt na nazwisko Anny Józefy 
Pruss, urodzonej w Bernie, na Mora- 
wech, 

Fotczes rewizi csożistej zna'eziono 
urzj er sztowanej jeszcze dwa pasz- 
poris, z pcsjadanja tórych ne mnia- 
ła się PoE a, oraz kwi iy ba- 
yaowe, na wajzki ziożone w 'prze- 
chowa ni na dworcu giówn jm. 

Wajzki odesrano i przeprowadzo- 
no w nich rewizję. Znaleziono kilka 


sztuk giz od nabojów karabinowych, 
bardzo obszerne nolaiki dot czące lot- 
pictwa wojskowego oraz wijcinki z ga- 
zet, zawieraące art,kuły o sprawach 
jotnicz ca. 1 

Polica poljt.czna ustałita że arc- 
sziowena przjjeszhała do Polski z 
Borina, drogą na Bano i Katowice, 
„rz_czem podróż z Bena do Katowic 
odbyla samo:otem. 

Według ostatnich wiadomości zosta- 
ło slwierdzone, żę Fruksówna jest o- 
biąkana, 


L 
i 


7721 EEEE E 


(zas odnowić przedpiatę! 


„zeppelin” przygolownje się do Wyprawy na biegun 


Zwycięzca lotu na „Żeppelinieć dr, 
Eckener czyni przygotowania do wy- 
prawy polarnej, która odbędzie się w 
roku przyszłym. W skład ekspedycji 
wejdzie zaledwie 3 dziennikarzy, w 
tem 2 z amerykańskiego koncernu He- 
arsta, który finunsuje imprezę i 1 
przedstawiciel prasy niemieckiej. Tra- 
sa lotu wynosi około 18,000 kilome- 
trów: i obliczona jest ma 28 dni. Bic- 
gnie ona początkowo wzdłuż równo- 
leżnika; z Tromso (vw Norwegji do Fair 
banks na Alasce, gdzie zbudowana bę: 
dzie wielka stacja służąca na punki 
wyjściowy dła wyprawy na biegun, 
Przewidziane jest lądowanie moż:iwę 
jak najbliżej bieguna, oiie ha to cczy- 
wiście pozwolą warunki tererowe, Z 
Fairbanks znowu wzdiuż równo'eżni- 
ka ponad wybrzeżem azjatyckiem po- 
biegnie trasa do Tromsö. Zeppelin 
zaopatrzony ma być nietylko tw insiru- 
menty nawigacyjne i instalacje ra- 
djowe, ale także w wyposażenie nie- 
zbędne dla ekspedycji po!arnej, jak: 
sanki, kajaki, psy pociągowe, broń, 
amunicję, radjostację przenośne i ży- 
wność dla ludzi i psów na 90 dni. 

Najlepsze warunki atmosferyczne 


Rozmaitości ze Świata 


PANNY PRZECIW WDOWOM. 
Kika  angjeiszjch organizacji kobie- 
CHCH, zrzeszającuch młode dziewczęta, 
wniesio zbiorową pet cję do rządu o 
wydanie usiawy, zakazu,ącej wdowom 
na okres pięciu lat wstępowania po- 
wtórnie w związki maiżeńskie, uzasa- 
dniając petycję wzras: ającą stale w An- 
gji liczbą kobiet niezamężnych, ści- 
śle mówiąc star.ch panien. 


ILE ST. ZBEDNOCZONE ZjADA- 
JĄ CUKIERKÓW. Jak stwierdza depar- 
tament handlu, 446 fabrykantów gu- 
kierków sprzedało w Stanach Zje- 
dnoczon ci w Cąju ubjcgiego półrocza 
cukjerków za 152,200.000 dolarów. W 
roku fiskalnym, który skończył się 50 
czerwca b. r. sprzedano ogółem gu- 
kjersów za 341,209,020 dolarów. 

Depariament handiu stwierdza szyw- 
kj wzrus: s'odyczy w całym kraju. 


KONNO Z PARYŻA DO BARCE- 
LONY. Znana i w Warszawie ama- 
zonika, która w swcim czasie przyby- 
ła konno drogę Parjż — Bukaveszt — 
Warszawa — Berin — Paryż, obecnie 
uda'a się konno na wystawę do Barce- 
lory P. Dorange jedzje na tym samym 
starym konju, który jej służył tak do- 
brze, podczes pjerwszej podróży. Wy- 
trwa'ą amazonkę żegnał klub sportowy 
u bramy Dauphin, przez którą rozpo- 
częła ona swą podróż. 


dła wypraw po 'arnychi (p anują w kwie- 
tniu i'w tym też miesiącu prawdopo- 
dobnie rozpocznie się ta impreza Zep- 
pelina. 

Naukowyin kierownikiem wyprawy 
będzie Fridtjof Nansen; pomagać mu 
będą w kierownictwie prof. Berson 
i kapitan rez. Bruns. 
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Dr, Eckener uważa za możliwe wy- 
lądowanie na gładkiej powierzchni lo- 


dowej bez uciekania się do środków 


pomocniczych, o ile nie będzie zbyt 
silnego wiatru. Wyprawa ta będzie 
miara poza celami naukowemi, także 
pewne zadanie praktyczne, a mianowi- 
cie zbadanie możliwości regularnej 
komunikacji między Europą, Amery-. 
ką i Azją wzdłuż możliwie najkrót- 
szego równoleżnika. 


z „Zeppelina“ do citarza 


Pałac Ligi 


Polożenie kamienia węgielnego pod 
własny gmach Ligi skuwa już tę in- 
stytucję na stale z Genewą, wyklucza- 
jaz tem samem raz na zawsze wszel- 
kie nieśmiałe chociażby projekty prze- 
niesienia siedziby Ligi gdzieindzicj. A 
projekty takie były. Mniej więcej pół- 
tora roku temu zaczęto mówić bez 
żadnej zresztą wyraźniejszej przyczy- 
ny o przeniesieniu Ligi do Wiednia, 
jako do miasta położonego w bardziej 
ua punkcie Europy. Od czasu 
do czasu w, prasie różnych narodów 
odzywają się głosy niechętne Genc 
wie i wzywające do przeniesienia Li- 
gi do jakiegoś innego iniasta. 

Pałac Ligi Narodów stanie na tery- 
torjum prześlicznego parku Ariana nie 
mal bezpośrednio nad brzegiem Le- 
manu. Będzie on dziełem architektów 
Nenota i Flegenheimera. W gmachu 
tym, którego koszt 'preliminowany je.t 
na 23 miljony franków, szwajcarskich, 
mieścić się będzie olbrzymia sala zgro 
madzeń, mniejsze sale, przeznaczone 
na posiedzenia Rady i komisyj, biura 
Sekrctarjatu i wreszcie wspaniałą bi- 
bljoteka, powstała z dziesięciomił jo- 
nowej fundacji Rockfellera. Budowa 
potrwa prawdopodobnie około 3-cn 
lat. ; | 

Pałac Ligi stanie na terytorjum, 
ofiarowanem Lidze przez miasto Ge- 


Badaez krajów pod 
bieganowych, Sir Hu- 
bert Wilkins. który 
brał udział w lecie 
„Zeppelina“ na' koło 
śsiata, bezpośrednio 
po powrocie do La- 
kehurst, zaślubił a 
ktorkę Zvzannę Ben: 
rett, poczem w kil- 
ka dni wyruszył z 
ekspedycją do biegu- 
na południowego. 


Narodów. 


Terytorju:n 
pleks bardzo rozległy, na którym sta- 
nąć może szereg wspaniałyci gma- 


newę. to stanowi kom- 


cnów. Obok znajdującego się meda- 
leko B. I. T. (Międzynar. Urz. Pracy) 
i gmachu Ligi stanąć tam ma jeszcze 
ewentualnie Muzewn Międzynarodo- 
ve, t. zw. Moudaneun i s.ercg gma- 
cnów, reprezemacyjnych, ewen.ua!nie 
noteli, domów mieszkalnych dla per- 
sonelu tych wszystkich 1nstytucyj etc. 
Całość tworzyłaby ośw roa u mia- 
sta narodów, (Cite des uations) i by- 
łaby cențtra!nym punktem e mç- 
dzynarodowcgo całego śwa'a. Możra 
sobie łatwo wyobrazić, że istnienie 
taki iej Cite“ ściągnie do Genewy 
przeróżne międzynarodowe rmstytucje 


pokrewne. 
E z OG E 


Polskie papierosy w Japonii. 


WARSZAWA. 14. września. (A. W.) 
Dyr.kcja Monopo'u Tytoniowego wy- 
slala do jJaponj próbną koiekcję pa- 
piercsów polskich, zawieraącą kilka 
gatunków naszych wjrobów, które mo- 
gą liz é na wjększy Zoyt wśród Ja- 
poźczyków. Odbiorcą tej kolekcji jest 
paistw. monopol tytoniowy w Jazonji, 
który stać się inoże ewentualnie sta- 
łym odbiorcą polskiego monopolu ty- 
toniowego. 


EJ 
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Na sezon jesienno-zimowy na ubrania męskie sportowe, Fabryczny Sklad Sukna 


raglany, palta, futra, kostjumy 
i płaszcze damskie. Mundurki 
studenckie w wielkim wyborze 


SUKNA 


w wielkim wyborze 


poleca 


Nowe ceny mąki, pieczywa i mięsa. 


Tymczasowy Zarząd m. Lwowa u- 
chwalił nowe cenj mąki i pieczywa 
oraz mięsa i węajin i Huszczów z mo- 
cą obowiązującą Od unja 15. września 
b. r. Ifig: 1 Lg. mąki |, szennej 65 pre. 
w S„rzeaażj w młynie, ma kosztować 
70 gr., u hurtownika 71 g., w sprze- 
aaży «ietajiicznej 78 gr. 1 kg. mąki 
żytniej 70 proc. w młynie ito u hur- 
townika 40 gr., I kg. chiepad z „ąki ży- 
tnjej ciemnej w piekarni 52 gr. w 
sklepie lub na s!rayanje 54 gr., 1 kq. 
chieba z mąki żytniej 70 procentowej 
w. piekarni 44 gr, w sklepie lub na 
straganie 46 gr. Ceny buiek bez 
zmiany. : 

Ceny mięsa wołowego pozostały bez 
zmian. I tak: mięsa wołowego |-szej 
kategori z dokładką najwyżej 20 pre. 
2.50 zł, 1 kg. bez dokładu lub polę- 
awicy 2.40. Inne gatunki mjęsa ule- 
gy pewnej podwyżce. | tak: 1 kg. 
mięsa cielęcego przedniego 2.60 zł, 1 


| 
| 
| 


kg. mięsa cjelęcego tylnego 3 zł, mię- | 


.są -Wieprzowego z dokiadką 10 pre. 
5.50 rzł., mięsa wieprzowego bez ko- 
ści na kot.ety, lub polędwicy 4.75 ZŁ, 
1 kg. po.ędiwicj wędzonej bez kości i 
kercznu 4.85, 1 kg. wędzonki surowej 
4,15, 1 wy. szynki gotowanej krajanej 
po.ęuwicy i kancznu 6.60 zł, 1 kg. 
kiełuesek chrzanówek 5.75, 1 kg. ro- 
lay i zająca, kiełbasy krajanej kra- 
kows.iej i siekanej mazurskiej, pieczo- 
nej mb agramsajej 5,40, 1 kg. kiełbasy 
Go igolowiąnja i do smażenia, paszteto- 
waj i satam; par_skiego 4.10 zł, 1 kg. 
każanosów 5.75, 1 kg. salcesonu o- 
zorkowego 4.10, sacesonu zwykłego 3 
zł, 1 kg. salami suchego 9.35, 1 kg. 
wędzonki gotowanej 5.40, 1 kg. ser- 
woładek 4.10, 1 kg. kjszki zwyczaj- 


B *DODRTNA =" M REESE 


nej 1.75. Ceny Huszczów: 1 kg. smal- 
cu wiegrzowego topionego 5.30, 1 ky. 
sadla 4.65, 1 kg. sioniny wędzonej 
4.65, 1 hg. szoniny. paprykowanej 5.10, 
soninj zw.czanej cienkiej 4,10, gru- 
bij 430 zł. 

Winni żądena lub pobierania wyż- 
sa cn (en ueguą karze aresztu do 6 
t„godni ub grzywnie do 3.000 zi. Ma- 
gis'rat odniósł się do Poicji Państwo- 
wej z” prośuą, avj posterunkowi w 
swoich rejonach przy sposobności peł- 
nienia służby badali, czy nowe te cen- 
nisi wywi.szone są w jatkacu i skle- 
pech, oraz czy sprzedający stosują się 
do powyższych cen. ; 

W razie nadużyć posierunkowi ma- 
,Ą zrobić doniesienie do Magistratu. 
power: = 


Zwiększenie stanu bezrobocia. 
we LWOWIE. 


WARSZAWA. Według damich, ze- 
tranych przez P. U. P. P., ostatnie ty- 
godniowe szrawozaanie z rynku pva- 
cy za czas od 1. do 7. września wy- 
kazuja 90.325 zarejes'rowanycn tez- 
rowotni. ch. 

Zmniejszenie bezrobocia nastąpiło w 
okręgach P. U. P. œ: Włociawek o 
460 osób, Łódź o 796 csób, Piotrków 
o 125, Kiece o 141, Ostrowiec o 122, 
NowJ.Sącz o 448, Górny Śląsk o 451, 
Gdynia o 110, Natomiast wzrost bezro- 
bocia  mastąpił w okręgach: Często- 
chową o 371 osób, Sosnowiec o 115, 
Lwów o 174, Bydgoszcz o 138. 

= 


zm Eaa 


(y) Nie bardzo przyjazne stosunki 
panują pomiędzy Józefem Remskim 
zam. przy ul. Janowskiej l. 12 a je- 
go szwagrem Janem Jakimowem. — 
xemski doniósł bowiem policji, że 
Jakimów jest komunistą. 

Hasia miłości wszeciiludzkiej i 
przebaczenia, któremi nie powinien 
rogardzać również i komunista, nic 
są jednak uznawane przez Jakimowa. 
Remski bowiem zjawił się ponow- 
nie w policji i prosił o wzięcie go 
w obronę, gdyż Jakimów z zemsty 


Człowiek człowiekowi wilkiem, 


grozi, że w nocy w czasie Snu sie- 
kicrą pozbawi go życia. 

Leon Eskrcjs, zam. przy u]. We- 
teranów, l. 4, nie lepsze żywi uczu- 
cia względeni swej żony i dzieci. 
Wczoraj o Świcie wywołał piekieiną 
awanturę, domagając się by żona wy- 
prowadziła się z domu. Gdy ta mie 
zdradzała ochoty na spełnienie woli 
„pana i mładcy', brutal zagroził jej 
i dzieciom śmiercią. 

W obu wypadkach policja zarzą- 
dziła dochodzenia, 


LINK Ralik 


Towary doborowe. — Ceny najniższe. 


LWOW 
ul. Rutowskiego.7. 


(naprzeciw Kat:dry) 


Program śU0-tnej rocznicy 
urodzin króla Jana Sobieskiego 


Komitet Obchodu 300-tnej roczni- 
cy urodzin Króla Jana Hi ustaiit 'pro- 
gram obcnodu, który odbędzie się w 
niedzicię, dnia 22 bm. W przeduzień 
uroczystości 21 bm. miasto będzie u- 
dekorowane, okna ozdobione nalep- 
kami, pomnik kr. Jana Ili, szczyt 
wieży ratuszowej, Kamienica Kró- 
iewska, kopiec Unji Lubelskiej i fron- 
ton szpitala Okręg. Nr. VI, ufundo- 
wanego przez kr. Jana III będą o- 
Świetlone. O godz. 18-tej dnia tego 
odbędzie się capstrzyk muzyk woj- 
skowych i cywilnych na wicach mia- 
sta. Równocześnie w stowarzysze- 
niacał i organizacjach odbędą się ob- 
ciody dzielnicowe. 

W niedzielę © godz. 10-te) hołd 
pod pomnikiem króla jana. Godz. 12: 
poświęcenie i otwarcie „Muzeum hi- 
storycznego* m, Lwowa w „Czar- 
nej Kamienicy“. Godz. 15-ta zabawa 
dia dzieci na boisku sokolem, urzą- 
dzona staraniem L. O. P. P. Wie- 
czorent przedstawienie 'w teatrze Wiel- 
kim. z 
——e Mh DZA WE WZ ACZ Dyk eT NO 


Kronika z woj. Tarnolskiego. 


KLĘ-KA POŻARÓW. Na 1foiwar«u 
Rozrymika, w Koropcu, pow. Buczacz, 
wijouchi pożar, ktory zniszczył chmie- 
łarnię, oraz około 50 ctn. camielu. O- 
gólna szkoda wynosi 20.000 zi. Przy- 
czytną pozaru było wadliwe urządze- 
nie suszarni. 1 

Na io.wargsu Henryka Hasziekiewicza 
w Niestaniceca pow. Radziecnów, wy- 
bucht pożar, Spaljła się stodoła oraz 
zboże. Szkoda wynosi około 39.000 
zł. Przyczyna pożaru na wazje nie u- 
staiona. 

SMERĆ OD KAMIENIA. Bovyn A- 
nastazja, lat 9, ze Scianci pow. Bu- 
czacz, powracając z kąpjeli do domu, 
usjacia na skraju lasu. W czasie wij- 
poczynku zcstara uderzona kamieniem 
w giowę, potrąconym z góry przez 
5-letniego całopka. Wskutek uderzenia 
dziewczyna zmar4a. 

ZASYPANA NA ŚMIERC GLINĄ, 
Barbara Makwjjjszyńn z Komuch, pow. 
brzeżany, kopaa yiinę na gruncie gmin 
tym, alą własnego użytku. W pewnym 
momencje glina usunę:a się i zasypaia 
Barcarę Makwijiszyw, która poniosia 
śmierć na mjestu, 
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Niedziela o 330 „Pvgmaljon'*. 
Niedziela o 730 „Ładna Historja" 


Poniedziałek o 730 „Traviata“. i 
Worek o 730 . Paganini“, a 
Środa o 7'30 „Lakme“ 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela o 330 „Wesele na Kurpiach“. 
Niedziela o 730 „„Wesele na kurpiach'. 
Poniedziałdk o 730 „Ładna Historja". 
Wtorek o 730 „Ładna Historja'. 
Środa o 780 „Ładna Historja . 

—0— 

„WESELE NA KURPIACH"* w Teatrze 
Małym grane będzie dziś dwulirolnie, mia- 
nowicie | opołudniu o godzinie 330 i wie- 
kzorem o godz. 730. 

PODJĘCIE PRACY W DZIALE MU- 
ZAYCZNYM W TEATRACH MIEJSKICH. 
Z dniem 16. b. m to jest w poniedziałek 
rozpoczyna się normalny tok przedstawień 
muzycznych, które zainauguruje opera 
Verdiego „Traviata“ z gościnnym wystę- 
pem Ady Sari, Klóra wystąpi jeszcze maz 
w operze Delibesa „Lakme“, we środę 18. 
b. m. 


PRZEPUKLINOWE i 


BANDAŻE :: OPASKI BRZUSZNE 


indywidualnie dostosowane — wyrabia pod 
gwarancją znany powszechnie „Zakład dla wy- 
robu patent. spec. Bandaży: M FREILICHA, 

Lwów, Gródetka 35, Tel. 71 11. 

MIEJSKI KOMITET NIESIENIA rO- 
MOCY jgiodują? z Wileńszczyźnie ura- 
sza wszystkie P. T. Firmy. oraz Im -tytuieje, 
które olrzymały swego czasu odezwę Ko- 
mitetu, dotyczącą akcji pomocy dla go- 
dujacych w Wileńszczyźnie -- o łaska- 
we nadesłanie na cel powyższy datku pi - 
niężnego do Miejskiej Kasy Oszczędno- 
ści we Lwowie na konlo „Akcja pomocy 
głodującym w W ileńszczyźnie” gdyż 7 
dniem 15. września 192 9r. Komitet likwi- 
duje swoje czynności. 

WYKRĘTNE SPROSTOWANIE. Komi- 
sarz Kasy chorych prostuje, że pogłoski, 
jakoby prowadzono periraklacje z zako- 
nem SS. Sacre-Coeur, o sprzedaż sana- 
torjum dla tgruźliezo - chorych [przy ul. 
Kurkowej nie ipoleają na prawdzie! ` i 

Może być, że już z zakonnicami ne 
prowadzą pertraktacji. faktem jednak jest, 
że zamiury a Nadzieji idą po linji spr.e- 


daży nie tylko sanatorjum, ale 1 innych 
realności Masy. 

NAGŁY ZGON. Anna Hałanowska. do- 
zorczyni domu „przy ul. Boimów |. 2 
wczoraj w nocy zmarła nagle na udar 
sercowy. 

SZOFER WRAZ Z AUTEM ZAWIE- 


WE LWOWIE. Bencdvkt 
Zwierzchowski, sekrelarz sejmiku w To- 
maszowie' Lubelskim, wezoraj jawil się w 
po'eji i podil. że do Lwowa przyjechał 
autem włisnem nr. 3025 wraz Z s 0.(r.m 
Fr. lamrozem. Gdy po załatwieniu swych 
spraw przyszedł do garażu przy ul. Lwow- 
skich Dzieci L 11 nie zastał tam auta, 
z którem Jamroz odjechał w nieznanym 
kierunku. Zbiegły szoier otrzymał od fp. 
Zwierzchowskiego 300 zł. 

POŻAR STRYCHOWY. Marja Bańska, 
bawiąc wezoraj wieczór na strychu real- 
ności Rubina Dicka przy pl. Unji Brze- 
skiej l. 3 przez nieostrożność spowodo- 
wała zapalenie się paczki ze słomą. o! 
której następnie zupanły się wiązania da- 
chowe Zaalarmowana straż pożarna przy 
pomocy lokatorów ogień zlokalizował i i 


ugasila, 


RUSZYŁ SIĘ 


SPŁONĘŁA STERTA ZBOŻA. Na foi- 


warku w Czarnym Os'rogm koło Eóbrki 
onegdaj po północy spłonęła slerla żyta. 
Właścicie! dóbr Myeielski wskutek tego 


poniósł szkodę 5.000 zł. 

SKUTKI NADŻUYCIA MONOPOŁKI — 
Wizoraj wieczór w ul Łyczakowskiej Mi- 
chal Lejsik jadąc wozem ciężarowym w 
stanie podchmielonym najechał na tram- 
waj, który uszkodził. Konduktor wraz z 
motorowym usiłowali przyirzymać woźnicę. 
Ten jednak pobit ich biezyskiem. i odie- 
chał. W ul. Piotra przytrzymano go jodha 
Iprzyczem major fl p. uł. W. sa ró 
i tramwajarzom odstawić Mejs 
ka do pobliskich kosz:r. Na*pomoc Meji- 
kowi ysospieszył brat jąęgo Kazimier 7. Obu 
odslawiono nasiępnie do aresztu. 

PIES ŁUPEM RZKEZIMIESZKA. Marja 


Konochowa, zam. w restauracji „Sielan 
ka“ na Targach Wschodnie h, doniosłaa 
policji że szradziono pi psa TASY nowo- 


fundlandzkiej, maści czarnej, warto/ci 600 
złotych. 

ZNÓW TOMBAKOWWE OSZU:TWC. 
Marjan Hawicxi doniósł policji, ¿> na pi. 
Solskich dwóch oszustów wyłudziło o i nic- 


go 35 zł. za 2 mosiężne obrie ki, s rze- 
dane jako złote. 
WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Ze srv- 


29 skradzi 0- 


chu realności trzy ul. Zofji I 
na szkody 1 


ro rzeczy, wartości 200 zł. 
Jamsa. 

Na Tangach Wschodnich skr alzio 
no plaszcz, wartości 100 zł. na skody W?. 
Sronia, zam. W Poznaniu. 

Do restauracji Hermana Diickera przy 
ul. Szajnochy włamali się jancyś osobniev. 
Łupem włamywaczy padła gotówka 116 zł. 


oarz pewna ilość papierosów. 


Ogrodnictwo na Wystawie 
Poznańskiel. 


W miesiącu wrześniu odbędą się na 
PWK. 2 okresowe wystawy ogrodni- 
cze. 

W dniu 21. b. m. nastąpi otwarcie 
IH. okresowej Wystawy ogrodniczej, w 
wes'ybulu reprezentecyjnym PWK. Wy- 
stawa ta obejmować będzie nastęjruiące 
działy: produkcji kwiatów, d koracji 
stołów i wiązania kwiatów. 

IV. okresowa Wystawa Ogrodnicza 
na PWK. odbędzje się od dnia 26. do 
dnia 28. b. m. Na wystawie tej repre- 
zerntowane będą działy: warzywny, o- 
wocarski, szkólkarsk; „oraz wikliniarj 
sxi. Opłata za stoiska wynosi 1 zł. za 
metr kwadr, . U 

W związku z jpowyższemi wysla- 
wanj odbędzje sę w in 24iG- 24 b. 
m. IV-ty Wszecapo'ski Zjazd Ogrodni- 
czj W tym czasie również odzęją sę 
zjazdy nasjenników, owccarzy. i gió- 
wnmuych  po'sxjich związków oyrodni- 
czych. 


Pocztmistrzyni defraudantką 


(y) Policja w, Gajach, koto Lwowa, 
aresztowała tamtejszą pocztmistrzyniś 
za Sprzeniewierzenie kwoty 1.151 zł. 
i 45 gr. Pieniądze te zostały nadane 
przez wójta gminy Głucnawice na 
konto czekowe, tytułe'n raty dla to- 
warzystwa asekuracyjnego. 

Aresztowana użyła  zdefraudowa- 
nych pieniędzy na kupno złinowej gar- 
deroby, oraz qa inne wydatki. 


2 e 


Lwowska Organizacja Młodzieży 
TU. R. 


urządza we wtorek 17. IX. o godz. 7 ej 
wieczorem w lokalu własnym 


Rynek 8, |. p. 


Wielkie / gromadzenie 


młodocianego proletarjatu 


z następującym porządkiem: 

1) Ochrona młodocianych; 

2) Dzień młodzieży. 

Towarzysze I TowarzySzki 
jawcie się licznie! 


Ze sportu. 


SEZON JESIENNYCH WYŚCIGÓW 
KONNYCH rozpoczyna Małopo skie T-wo 
duia 15. września o godz. 2-xiej pop. 
Zachęty do lłodowii Koni w niedzielę, 
Niedzielne wyścigi ogrócz bożatego pro- 
gramu przynoszą nam 3 klasyczne go* 
niiwy — w pierwszej będzie rozegrane 
7.700 zł. (nagroda Taurowa, druga go- 
nitwa 7.700 zł. (nagroda Jarczów e i trze- 
tia gonitwa w której się rezegra 2310 zł. 
ps TELE [tp E A.C JA ZACZEP "RAT"REOWOANA 


W RAŻIE PRZEZIĘBIENIA. prypiy, 7a- 
palenia gardła. migdałów. przy bólach ncr- 
wowyei i łamaniu w kościach na'eży 
dbać o codzienne, regularne wyfpkóźnie- 
nie i w tym celn używać pół szklanki na- 
turalnej wody gorzkiej Franeiszka-Jó ef 
Qssinje klinik area Idi stwierdza- 
ją Skuteczne i przy i działanie wody 
FRANCISZKA-JÓZEFA. — żę "dać w aple- 
kach i drągerjach. 


Komunikst=. 
W PONIEDZIAŁENR. dn. 16, 


września 

lm ib I7-iej w lokalu „Dzienn'ka 

Ludowezo”, ul. Sykstuska 215 11 p. od- 

będzi» się rosiedzenie Zar q/u Z N. M S$. 
i . Hadach Wł 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Tenyo... 
MARYSTENKA: „Tempb... 


o godz. 


tempo..." 
imę o< 


ENE a Ksiaze na wygnaniu“. 
APOLLO: T Kwiat Wacho. 
PARCE: -Asai 


COLOSSEUM: 
„Djabelski 


„Bohater puszczy” — 


wąwóz”. 


OAZA: Buster Keaton w lilmie , S;or- 
towiee miłości” 


POLONJA 
świala”. 
CASINOS Sen 0 miłości” 3 
FATAMORGANA. , Nieznany ojciec" 
'RAŻYNA: „Powrót z niewoli * 
CHECIA „Ojeze”.. 
l Smdnia Ji tkóba*, 
„Mę czennica małżeństwa, 
HIMERA: „Malka czy córka“, 
'ASĄŻ: „Pułk śmierci“ 
STYLOWE: Harry Licdke we (imie 
p. 1. „Młodzież wielkomiejska, 
PROMIERS „Szyiedzy” 
—— 


, Najsyrytniejszy złod ij 
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SZACHORY g 


16. IX. 1929 


A. Tm 


L. 


Red>ktor: S LIMBACH 
ZADANIE L. 45. 
F. Fränkel, Stanisławów. 
(Oryginalne). 
ABCDEF 


G A 


W (W e $$ O «I © 
4 z% 4) ? 
m o W * U m "I W 


ABCDEFGH 
Mat w 3-ch posunięciach. 
ZADANIE L. 46.! 


F. Fränkeť, Stanistawów. 
I. nagroda „Jas* 1929.' 


Samomat fw 2 pos. 


ZADANIE L., 47. 


J. A. Schifjmann, Chisinau. 
lII. nagroda „ñas“ 1029. i 

Bs: Kal, esp SWBI, AGI2, "PE RZ, 
a5, c7, fógw(8) Cz.: Ka7, Wil, G 
Pog Refa3,a6,b6, 2, 112; (9). 

Samomat w, 2 posunięciach. 
NASZE ZADANIA. 

Dzisiaj zamieszczamy dwie prace, 
wybitnego polskiego kompozytora F. 
Frankla ze Stanisławowa. Pierwsza 
z tych to trójchodówka o ideowem 
zabarwicniu. Druga praca zastała wy- 
różnioną I. nagrodą na międzynaro- 
dowym konkursie tygodnika czeskic- 
go „Jas. Drugą nagr. zdobył Schiff- 
mann z Rumunji. Trzecią nagr. E. 
Plesnivy z Pragi. Wzmianki zaszczyt- 
ne uzyskali: 1) K. A. S. IKubbel z Ro- 
sji; 2) O. Votruba; 3) W. Langweil ; 
Pochwały uzyskali: 1) Dr. A. Feter, 
2) Votruba i 3) Plesnivy. 

Sukces. Frankla jest ten większy, 
zwłaszcza, że za nim znaleźli się tacy 
mistrze kompozycji jest Kubbel, Vo- 
truba i inni. 


1 


Autorowi winszujemy serdecznie za- 


szczytnego wyróżnienia! 
—— 


SOWE 


) 
CIEKAWE KOŃCÓWKI. 


ZADANIE L. 48. 
T. Gorgiejf — Rosja. 
Szachiimatny Listok 1928. 


Białe zaczynają i remisują. | 
Pozycja białych — na pierwszy rzut 
oka — prawie beznadziejna. gdyż gro- 
zi b2! Białe efektowną grą wymu- 
szają remis. | 


Rozw, 1. GF3— 1d2, Gx e34- "(maj 
lepiej) 2. Kx a5, Gx d2+, 3. Kbź 
(grozi Kc4), Kb7 lub b8; 4. *Ka4, 
b2! 5, Wxa2, bi Hetman 6. Wb2 
HX b2 pat. 

Inne warjanty łatwe. 

mee iee 
PARTJA 10 (Francuska) 
grana w międzynarodowym turnieju 
f w Karlsbadzie. 

A. Niemcowicz — Wera Mieńschik. 

1: e4, 6; 2: d4, H5: B. e5, c5; 
4. Hg4, cxd4; 5. Sf3, Sc6; 6. Gd3, 
Ha5-+; 7. Sb-—d2, Se7; 8. 0—0, Sg6; 
9. Wf—dl, Gc7; 10. h4, Gf8; 11. h5, 
Se7; 12. Sb3, Hc7; 18. Sxd4, Scxd4; 
14. Sixd4, Gd7; 15. Gg5,-g6ó; 16. 
Wa—cl, Sf5; 17. Gt6, Wh—g8; 18. 
Gxf5! exf5; 19. He2, Hb6ó; ,20. «3, 
Gc5; 21. b4! Gxd4; 22. cxd4, Geb; 
232 AWES O K7:7224. BIGI ADGHE 25. 
Wcexd5--, Ke8; 26. We—ci. Gxd5; 
27. Hxd5, Hbó; 28. Hf3! gxh5; 29. 
Ha3! He6; 50. WER, Czarne ia 
dają się. 


Dział So rad NE 


Red.: PRONIEWSKI 


KWADRAT MAGICZNY: 

W powyższy kwadrat należy wsta- 
wić pięć słów o podanych znaczeniach 
tak aby czytane pionowo i poziomo 
dały to samo: B : 


III. Kwadrat: 
1. Jedna z pór roku, 
2. najmniejsza część materji, 
3. Święta księga żydowska, 
4. Imię męsaje u mahomietan. 
ne. 
SZARADA. 
(Ur: Wł. Szwakowicz — Drohobtcz). 
Pierwsze i drugie, to miejsce, gdz:e 
zwykle jpohożni 
Spieszą w Święta ta« ubodzy, jako- 
też 'i możni, 
kedy podróżować 
chc:cie 
W niecbezpjcczn ch mie:scech, w. głębi 
Z wód znajdziecie, 
Kędu czesem stercząc nad powierzchnią 
morza, 
Rozbijają statki o swe twarde łoża. 
Trzecje wspak plus drugie często ko- 


Drugie, pierwsze, 


"pią myszy, 
Na polach, pod zjemją, w ostrożności, 
ciszy. 
Wszis'ko razem — do dawnej należy 


przeszłości 


L<kturę bardzo ważnej dla dziejów 
ludzkości. 
EM 


Rozwiązanie Szarad z Nr. 206. 
Kwadrat magiczny! 


katość: 
— wy — ko — le — je — mie — 
ZOZ 
Trafne rozwiązanie szarad z Nr. 206 
nades'aji czytelnicy:  Felczyński, Ja- 
cher Błażej, Walor Sz., Mejche'ówna 
H.. Cybuch Teod., Piotrowska Maria, 
Kusznw Wiktor, Pomeranz Józef, Wactł. 
Mączka, A. Mączka, Włodz. Szwabo- 
wicz, Musiała * Jan. Lew;cki Karol, 
Schónield Ignacy, Starościak Stan., R 
Górczyński. 
W drodze losowania najrody otrzy- 
mali: Górczyński R. Lwów, ul. Le- 
nectowicza, Lewicki Karol, ks qżkę, 
wów Panieńska 32, (parter). jache“ 
Błażej (książkę), Drohobycz. ul. Stryj: 
ska 121. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI: 

Wł. Szwabowjcz. Dziękujemy, sko- 
rzystamy. Pismo można zajrenuwmne :0- 
weć, Bor saw Dom Robsotn. Informa- 
cij udzieli low. St. Bocian. 

Robert Cs'apiczuk. Dziękujemy, ale 
ssorzisteć nie możemy, gdyż szarady 
Wesze, trzeba robić na kliszy, a to jesi 
kosztowne. 


KUPON SZARAD WY 
DZIENNIKA LUDO WEGO» 
N. 212 
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Rad jo. 


Poniedziałek; 16 września 


WARSZAWA. 
16.40. Muzyka płyt gramof. b 
18.00. Muzyka lekkka z ..Gastronomji". 
20.00. Koncerl Międzynar. Transm. z ibtida- 
pesztu do Warsz, Wiednia, Berlina, 
Prag i Zagrzebia. 
KRAKOW 
17.25. Odczyt pti: 
po Skandynawji”. 1 
20.05. Odczyt pt.: „Na przedstawieniu o= 
perowem w dawnym Krakowie". 
POZNAN. 
18.00. Koncerl muzyki lekkkiej 
Klubu mandolinistów „Lira“. 
18.30.-Arje operowe w wykonaniu p. Anny 
Ruszczewskiej (sopran). 
KATOWICE. 
16.20. Murnka płyt gramol. 
WILNO. 
. Muzyka z pły gramof. 


„Wrażenia z podróży 


w wyk. 


TULUŻA. 
21.45. Wyjątki 
BERLIN. 
19.30. Koneerl kameralny. 
Następnie do 0,30 „Muzyka taneczna. 
PRAGA. 
17.30, Koncert radjoonk. Solista Ifavranck. 
22.20. Płvty zrumotonowe. 
WIEDEŃ. 
2005. Pieśni i arje Schuberta i innych. 
Następnie muzyka taneczna. ` 
BUDAPESZT. 
17.45. OFkiestra salonowa Maudits. 


Wtorek 17 września 


WARSZAWA. 
16.30. Program dla dzieci. 
18.00. Muzyka operowa. 


z op. „Fanst” Gounodh. 


KRAKÓW. 
17.00. koncert płyt gramof. í 
1900. Rozmaitości. „Kącik humoru". 
POZNAŃ. 
18.00. Koncert [popołudniowy.ę i 


19.50. Transm. z opery poznańsk. 

„Pan Twardowski” IL. Różyckiego. 
KATOWICE. 

16.20. Muzyka plyt igramol 

19.20. Odezyýt jplt.; „Wrażenia z Jamboree“. 
WILNO. 

19.00. Wolna trybuna. i 
TULUZA. 

21.30. Koncert. Piosenki hiszpańskie i 'wib- 

lonczeła solo. 

BERLIN. 

17.00. Lekki koncert kapeli Eddy Walis. 

20.00, Płyty gramoronowe, 
PRAGA. 

20.00, Wieczór hiszpański. 

22.20. Muzyka taneczna. 


R: 
baletu 


WIEDEN. 
20.00. Wieczór pPonuiarny „Sport We 
zyce i piosence wyk. Kwartet Mand! 
Kwartet cytrzystów Rupp—hMrause. 


BUDAPESZT. 
17.10. Marsit Margitiay odśpiewa pieśni 
cygańskie. m 0 


19.30. Transm. z Opery królewskiej. , Hu- 
di Laszlo”, opera w 3 akt. Erkel. 


3 


ODPALIŁ... 


Widzisz Józiu! Kazio nietytko, że 
przeszedł do 1 klasy, ale i najrodę 
otrzymał A ty: co? > 

— Nic dziwnego tatusiu. Kazio ma 
inteligentnych rodziców. 


CORKA I PARASOL. 


— Mlody człowicku — mów: prz- 
szły teść — niech pan zawsze pamięla 
o tem, że powierzam panu mój naj- 
większy skarb, moją córkę. 

W godzinę później narzeczony zā- 
mjerza wyjść, Na ulicy deszcz leje stru- 
gami. 


— Tato pożyczy ci parasol — za- 
pewnia narzeczona, 

— To wykluczone — brzmi odpo- 
wiedź ojca — mojego parasola nie 
powierzam Njkemu. 

LAKONICZNE ŚWIADECTWO. 


Prowadziła u mnie gospodarstwo, 
książki 1 solidne życie. 


ZŁOŚLIWY. 
— Dziś będę, przez całą moc pra: 
cował w blibljotece. Ł 


— Dlaczego? Nie możesz spać w 
swoim pokoju ? 


DOBRZE ZASTOSOWANE 
SŁOWIE. i 


— Od czasu, jak Zośka podczas 
wycieczki w góry o mało uszu sobie 
nie odmoroziła, nie chce już nic sły- 
szeć o sporcie. 

— Tak, tak, kto się na *gorącem 
sparzy, ten na zimne dmucha. © 


BRZY- 


Wyścig po posady w Kasach. 


Spiesz się, spiesz się 
póki pora 

Póki rzady są Pry 
Stora. 


września 1929. 15 


x | OGŁOSZENIA | x | 
POKÓJ umeblowany, oddzielny, wchód z 
przedpokoju, słoneczny i spokojny, 
elektryka, łazienka w domu dla jednego 
lub awóch panów. Może być z wiktem 
enłym lub częściowo, ul. Częslochowska 
1. 36, TL p od godz. 330—530. 


EPRZEDAW dom z [paneely budowianą 679 
sążni kw. brzy (ramwaju, ul. Czesto- 
chowska . 36, II. pl od godz. 330 -5'30. 


STOLARZY mcb'owych fpierwszorzędnsch 
poszukuje „Lamus“ warsztaty meblarskie, 
ut. Łyczakowska 27. ; 


POSZUKUJĘ dla eórki lat 18, posudy 
u śkraweczyni lub u modniarki. Jest 
zdolna do każdej roboty. — Wymaram 
małe wynagrodzenie, byleby mogła u- 
tzęszczać do szkoły wieczornej. Zło- 

szenia: Wałowa 1. 15 u dozorezyni 


OPERATOR kinowy i monter z ćłu olct= 
nią praktyką poszukuje posndv nat c~ 
miast. Zgłoszenia pol E. R. do Admi- 
nistracji naszęgo pisma 


CZELADNIR kominiarski, kwalifikowany 
z dobremi świadectwami poszukuje po~- 
sady natychmiast. Najchętniej we Lwo- 
wie. Zgłoszenia: Piotr Świsiun, Sambor. 
ui Kąpielowa 161. 


ŁEKARZ-DENTYSTA 
(vis a vis Kopytkowego!. 
A. JUNGFER Lwów, Na Błonie 2. 
Ceny zriżone. — Dogodne warunki spłaty. 
BÓL 
- , MÓÓWY 
A 4 r 


usuwa 


PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
PAE 


„KOGUTEK-Migreno 
- Nervosin" 


wyrobu apteki 


SĄSECKIEGO w Warszawie 
Sprzedają apteki. 


RZA TEDE DZ PRRZ RESTA 
Zmiana iokalu! 


Grafika -- Marek Seide, 


Lwów 
nowy alrzs Lindego 6. 
dostarcza: 
czcionki, maszyny drukarskie, farby 
i inne przybory graficzne. 
Wyłączne zastępstwo na Małepolskę: 
Fabryki maszyn drukarskich Rockstroh 
Werke, Heidenau „Victoris“. 
Fabryki maszyn J. Anzer i Synowie, 
Wieden. . 
Fabryki farb drukarskich Dr. Rattner, 
Warszawa. 
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B. lekarz oddz. prof. Eliasa i prof. Porgesa 


Dr. Karol Salz 


oriya. w chorobach wewnęirzaych — 
specj. przemiana materji, (cukrzyca, 
otyłość, gicht) i przewód pokarmowy 
ordynuje od 9—12 i 3—6 
Lwów Legjonów 31, Telef. 77-75. 


OĄLirnia, E 


ź uysraniwki 


Zjjednocz. fabryk żar. w Polsce 


ái Mil 
W Polskich zakiadów Philipsa, 


K *. Akumulatory, prostowniki, 
żelązka, garnuszki elektr., Materjał 
x dla wszelkich urzadzeń elektr. 


PO CENACH HURTOWNYCH 
Henryk Sonnenschein 


Lwów, ul. Sienkiewicza 8 
róg Lindego 


EE E T ZYC | 
Zupełnie darmo 
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KSIĄŻK 


poleca Księgarnia Ludowa Lwów, Szajnochy 2 


SZKOLNE 


Najlepsze pokrycie dachowe 


Dachówką asbestowo-cementową »EVERITAS:, kióra jest ognio- 
trwalą. nieprzemakalną, odporną na mróz i upały. 
Rolalku! Zrzuć z dachu swego słomę, gonty i papę i pokryj 
„EVERITASEM'*, Wzmocnienie wiązania dachowego przy kryciu 
„EVERITASEM' jest zbyteczne, albowiem 1 metr kwadratowy waży 
zaledwie 12 kg. „„EVERITAS* jest najlepszą asekurucją Twego życia 
i mienia. — Żądaj oferty z fabryki dachó wek: „EVERITAS*, KRAKOW-ZABŁOCIE L. 37. 
Zastępstwo Horszowski I Ska Lwów, Boularda 3. — Stolsko 

ma Targach Wschodnich 2060. 


na dogodnych spła- 
tach miesięcznych 
damskie, męskie go- 
towe i na zamówie- 


g na wytępienie pluskiew, kara- 
Srod ki konów, much i innych paso- 
rzytów poleca 
Drogerja Józefą Koleżańskiego ` 
Lwów, Batorego 34/a 


OSŁABIENIE 
BLEDNICE. 


a RZ HEMI LECZY N 
CJ) KROJE „a GEN 
wd, MANEKINY oryginalny ty 
LWÓW, S Annee 3. 


. LANDAU g E A 
iądy Prac | 


nie, oraz wszełkie przeróbki poleca 
i wykonuje 


M. Moszumański 


Lwów, Boimów 1 telef. 10-11 


I rara 


DOM MUZYCZNY 


IGNACY CYPRES % 


Kraków, Szewska 13. D. L. 
wysyła maudoliny włoskie 256—:0 zł, kon- 


artystycznia wykonany portret z wła Cena 2:40 à certowe ozdibne = 45 zł, skraj R 
saą podobizną z Zakład gr. „Car- S ne ze smyczkiem 23 złote, koncertowe 
A pr 4 Każde” 3 W aj poleca 40, i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł, 10 klap 45 2}, 12 kiap 
| AEP ee ggnjaremu KSI G ARNIA 50 z.. gitary koncertowa 40 —46 A kornety 120 ał, Her- 
Centrala P ine zoch PFA J Ę monje 2 registry 29zł 1 rzędowe 38 zł, 2 rz dowe 55 zł, 
£ LUDOWA 2 rzędowe 12 basów 60 zł, h: likonki 8 basów pierwszorzędne 41 
Rynek 19, zł, — Nikl>we »Gre Roskop< patent, z łańc 13 zł. niki płaski ze- 
y :$ garsk słynnej marki »Enigma< 22 zł. budzik 14 zł. brzstwy „Solin. 
gdzie wybór pończoch, SĄ rękawiczek Lwów, gen* po 6, il0z? maszynki do włosów 9-12 zł, d amenty do 
reform i t. p. jest olbrzymi a najtaniej bo Szajnochy 2. | szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik iĵisrowany zegarków 1 insirumen ów 
wchód przez sień. me a muzyczny h darmo i opła'nie. 
= ES 
Za 1 wiersz m/m. 1 szpall. szer. 32 m/m. za tekstem . , —15 gr. | Cala strona za tękstem h -*. oł: «a 2 E WE 250— zł. 
p 3 E F > 65 » nadesłane .. —'40 > Pół strony > 3 o „MSRZWEG ZEM". .* 125— > 
> > > > » > >» w tekście, kronika — 70 » | Ćwierć str. > CE D WE, 65= > 
> z % w». „zj » > > po kronice . . 50> | Jedna óma strony za tekstem . , . « « « «2 2 2 4 1 35 -- » 
> > A OAC > > >» na 1-szej str.. —RO» |f] Cała pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . . . . . 600 — >» 
Ogłoszenia zamiejsoowe 25°, drożej J 
e e a] 


Reaaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. 


— Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwow. ul. L. Sapiehy 77., Tel. 496. 


